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REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

z a m i e j s c o w ą  : A dm in is t racya  N o w e j R e fo r m y  i wszystkie urzędy pocz tow e ; m i e j s c o ­
w ą :  A dm in is t racya  N o w e j R e fo r m y  —  Magazyn nowości F . A. a r i g a r a  i G łów na  trafika 
w Uynku — Biuro iH. H erz j  P la c  Maryaeki.  9. — Ageneya J .  Hopcasa i A. Salimionowej.

P lac .Maryaeki, 2 — Handel S. W. Niemojowskiego w Snkienautacli . 
Z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  i  o g ł o s z ę  t i a  przyjmują Biura dzienników : We I . w o -  
w i e  Ludwik Plnliin!. ul. Karola Ludw ika  11. — W T a r n o w i e  Józef  P i s z . — W P r z e m y ­
ś l u  Hcszelcs. — \V J a r o s ł a w i u  Krzyżanowski — W l i i e u n t l l  pp. Hunsonstein A Vo- 
gier pakżi;  w Hamburgu, F rankfu rc ie  nad Menem, '. 'erlinie,  Lipsku Bazylei i W ru.-lawin i. — 
A. Opalili, lt. Mossu (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i N orym bardz t) .  — H erm ann  
iiiildsclimiedt, M. l)nkes. H. Schalek , J .  Danneberg. -  \ f  P a r y ż u  So.-ielt Mntuulic de Pu-

blicite A. L o r e 11 e. directeur, Rue Caumartin ,  Cii.
< ł g ł o s z e u i > 4  ( jn se ra iy )  przyjmuje A dm in is t racya  za opłatą  od miejsca wi msza ffK.bnctu p i ­
smem tpet i t l ,  za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 cent. — N a d e s ł a n e  p»
30 centów od wiersza za każdy r;n5l — I » e l f r o l o g i a  po 15 et. od wiersza . — C J ł o n y  p u ­
b l i c z n e  po 50 ct. od wiersza. — i b w t ^ i i - l i l k l  do N o i tr j  R e fo rm y  (prospekta ,  cy rkn la rze  
ogłoszenia itp.)  przyjmuje się za cenę 1 z ł r  od 100 egzem, dla zamiejscowych, a  50 ct. od 100 egzm 
dla  miejscowych prenum era t .  Należytośó u p ra a ie  się Ł B p r z t . l  nades łać  p rzekazem poczt-. ?ym

ii spiarle reformy szkół średnich.
Imieniem Jem okm tyeenęeo U«l>" P"1* ^ f

„ I M  dnia 1 ^  - , ” - W t i i e R l ! ' ‘rmy s a k i  
mic naszvm wniosek w sp 7nmie-
ńrednicli ' którego brzmienie juz. znamy, / a r  
e u tm 7 r ó U i e ż  mowę .tegoż posła, wypow e-

c!!enze E  i S = S Ł  1 o f r z y ^ m y  w tej

g o ,  z e  o w s / e m  ^  o k o l i c z n o ś ć )  z e  b e z  u -

t o r m y ,  ? a f W  J -  i a  s i ę  p u b l i k a c y j ,  t a k  z a  
S t a n k u  j n n ó s t  P  J j e f l u o l i t e j  s z k o l e  ś re -

to o jej żywotności.
DW e  w s z y s t k i c h  k w e s t y  a c h  t r u d n y c h  ‘ 

w i ą z a n i a  o d c z u w a  s ię ^  n a j p i e r w  ^  i e h

kierum k. w jakim ^  w yłaniają się bliżej 
załatw ienia; powoli flopieio wy j ^
określone wnioski i w yp -co w u ją  ram y, 
rych rozwiązanie następuje.

5 O d  c z a s u  p i e r w s z e g o  p o t a n i a ^ W  J J

d n o l i t o ś c . i  s z k ó ł  s r e d p ’ m a t e r Va i U d o  r o z ś w i e t l e -  
b a r d z o  w i e l e  p r z y b y ł o  m a t ę  j a i i u ? , ^  ^

n i a  i  u r z e c z y w i s t n i e m t a  1te l e c h  s z k o ł y  ś r e -
ty zreformowano t . ^  jednolite, a giinna-
d n i e  n a  s z k o ł y  J . P  n a s z e  b e z  o b o w i ą z -

s s e p—
c z n y  s p o s ó b .  d o  u s t a w o d a w c z e j  o r g a -

K o m p e t e n e y  J  n l e ^ a  w e d ł u g  u s t a w y  z a s a -n i z a c y i  g i m n a z y ó w  n  e  u l e  a  w e a  g  >

f a k ” c . . . .  t o r a y

mi jest ten plan. Stąd obok innych powodów stannyi b protestach i zatargach z istniejącym  przez ukaz r. 1840. W swych licznych prze- 
Docbodzi też, że dla młodzieży naszej jest on o porządkiem rzeczy. Do szpitala zapędzały go kształceniach politycznych, pod coraz tonow ym  
w i e k  j e s z c z e  mniej odpow iednim , niż dla mło- nadużycia iizyezne i... absynt. „A bsynt nad wpływem , postradali oni (L .tw in i) pamięć swej 
dzieży krajów niemieckich w Austryi. wszystkie wyższy a lkoho le1 płynął zapewne pod minionej wielkości. Obecnie c i ,  k tórzy się nie

Ankieta" którą wniosek wniesiony przez po- koniec życia zam iast krw i w zw yrodniałych ży- stali Po lakam i, germ anizują się lub rus/fikają , 
J  Pottera proponuje, znalazłaby dziś ju ż |ła e b  poety. Yerlainc w knajpie filozofował, p i - |a  Litw ini rosyjscy i niemieccy stają się z dniasla

s t a n i u  z p r a w
wątpliwości- °ie prezentacyi państwa i kraju

iest odnośnie do organizacyi

n i  c a  Podczas gdy zaraz w roku ,Sb9 Kada 
stwa uchwaliła dla szkół l e w y c h  państwo

w T  ustawę normującą zasady ich ustroju i pod 
Tzas gd Sejm. krajow y już wiele bardzo ustań 
k r a j o w y c h  o szkołach ludowych uchwalał, od- 
n,»  sic całe ustawodawstwo państwowe dla 
2-imnazyów do kilku zaledwie pmk*ów a, Sejm 
nie korzystał dotychczas wcale ze swego piawa 
uzupełniania ustawodawstwa państwowego usta-

j S T i e o z ą  słuszną wobec tego stanu
Y K n a g a ć  siv aby albu Kada państwa raz rzeczy domagać ___ ,„ a„riv nrs-am

f , SS , “ d i  r tg M toc 'y i, c i  d0t j .c l .c m  p « e . 
K .  *  sprawie < rg a n .c c y , g im n .

obfity mu tery a 1 dla pracy wymaganej i mogła­
by dostarczyć nietylko odpowiedniego planu re­
formy szkół średnich w kierunku przez Aejm 
wskazanym, ale zarazem orzec, co z niego na­
dawałoby się do ewentualnej reformy szkolni­
ctwa średniego w całem państwie, a co konie­
cznie dla Gedicyi osobno poiyinno być unormo- 
wanem.

Ankieta taka powinnaby zarazem oświadczyć, 
czy za pożądane uważa, aby wszystkie gimna- 
zya i szkoły realne w Galicyi na jednolite szko­
ły  przeistoczone zostały, czy też ab j — ja k  te- 
<r0 domagał się kongres pedagogiczny podczas 
ostatniej wystawy krajoiyej we Lwowie odby­
ty — ty lko " część szkół średnich , jak o  realne 
gimnazya bez obowiązkowej nauki języka  gic- 
ckiego zorganizowano, a obok nich, aby na ra ­
zie przynajmniej nadal gim nazya i szkoły real­
ne istniały.

W każdym razie przekonałby się W ydział 
krajowy, rząd i Sejm z wyniku takiej ankiety, 
o ile cała spraw a dojrzała i co z niej nadaje 
się do ustawodawczego, a co do adm inistracyj­
nego załatw ienia.

Sądzimy, żc Sejm krajowy, rozpocząwszy 
przed laty traktować tę sprawę, zechce obecnie 
dalej ją posunąć i w bliskim czasie pomyślnie 
rozwiązać, ku zadowoleniu z upragnieniem w y­
czekujących tej reformy rodziców dziatwy szkol­
nej, dla ‘dobra duchowego i fizycznego rozwoju 
młodego pokolenia.

7arvs organizacyjny gimnazyów austiyaclRcb
Mną na k tó rjm  się wciąż jeszcze oigam- 

K T- t l a z y ó w  austryackicb opiera, ułożony

ty l t? , d ,a  E J - * ! *  W g -

pośrednio po wprowadzeniu za.ysu
czpe z a s to so w am ^ ^ .p .zn  ’młodzież,

Z “ dostrajać się do planu dla innych warun-a nie3 ao su u j.^  2, pochodzi, że im więcej
ków ułożonego^ J  P wl „ iośeiwośei k i ł

obarezaja-

Paryż, 19 stycznia.
Rok nowy rozpoczął się w Paryżu szeregiem 

strat: nie przerw ała się serya zgonów, zabiera­
jących jedLę po drugiej znakomitości naukowe 
literackie, poluyczne. Schodzą do grobu ludzie 
pokolenia twórców trzeciej republiki, pozosta­
w iane coraz * iie iiS tś . p « k  nowym siłim . ' o 
prawda, daje się tutaj dość często słyszeć skat- 
gę, że dopływ tyoh nowych sił Jest bardzo me 
■bfity. Zdarza się również aż nadto częste, że 

skandale w rodzaju ^anamskiego, które przy­
ćmiły schyłek działalności Lessepsów, Floąuet ów 
i t p działaczy dawnego pokolenia, w nowem 
przecinają sam rozkwit życia publicznego ludzi 
dopiero je  rozpoczynających, a na których li­
czono dużo. , • i „ „„

W ostatnim tygodniu żegnał la ry z  jednę ze
swyeli postaci najebarakterystycznicjszych, n ij-
ciekawszych, poetę Paw ła V e r l a i u e a .  Sław a 
losów Verlaine’a rozchodziła się po świecie du­
żo szerzej, niż jego poezye. Nawel w la ry żu , 
wśród steku wszelkiego rodzaju osobliwości i 
wyjątków, Yerlaine b j ł  przedmiotem stałego 
zainteresowania się publiczności. Jak  niegdyś 
wędrowni lutniści i trubadurowie, koczował yer­
laine przez całe życie, nie umiejąc sobie stwo­
rzyć „porządnego“ bytu. Koczował jednak  me 
po Francyi, lecz po Paryżu i stacyami jego by­
ły  nie dwory, lecz... w ięzienia i szpitale. Prócz 
plonu swych natchnień poetyckich zostawił Y er­
laine dwie książki p. t.: „ Mo j e  w i ę z i e n i a 11 
i M o j e  s z p i t a l e 11. Do więzienia wiódł go 
emperament rewolucyjny, pozostający w meu-

sal, w ogóle w knajjiie i przez knajpę istniał. 
W tern życiu wlóozęgowsl.Ym. które jest zbyt 
typowe dla wielu przedstawicieli młodej F ran ­
cyi, zachował jed n ak  Yerlaine przedziwnie sa­
modzielność duszy. W tych brudach, które spi­
jał, w tych mętach knajpiarskiej atmosfery, m i­
mo cynicznych pozorów, pozostał przez lat 30 
piewcą porywów idealnych, czystych marzeń, 
dążeń do odrodzenia. Z plugawej strony swego 
życia robił z całą świadomością satyrę na spo­
łeczeństwo, które łakiem  życiem żyje, duszą zaś 
i całą istotą wewnętrzną, pełną poczucia praw ­
dy i szczerości, dążył w lepsze światy, spisując 
etapy tych dążeń. P ieśni Veriainc’a, teLnąco ża­
lem i rozterką w spowiedzi, należą do k a rt naj­
czystszej i najpiękniejszej liryki współczesnej. 
Dzisiejszy bujny rozpęd idealistycznych pory­
wów w młodej poezyi francuskiej w nich już 
miał swój w yra/ uczuciowy. Bez różnicy szkół, 
cała Francya literacka czciła w poezyi V erlaine a 
jasnowidzenie ideału, oddane zawszo w gorącej, 
szczerej formie niezrównanych pieśni.

W tydzień po pogrzebie Verlaine’a pism a do­
niosły o śmiertelnej chorobie Karola F 1 o (| u e t’a. 
W innej całkiem  sferze, tyle tylko, że ehromlo- 
gmznie związany z poprzednim, Floąuet również 
należał do pokolenia, którego cała działalność 
życiowa zw iązała się z epoką trzeciej republiki.

Począwszy od zamachu stanu 4 września 
przyjm ował Floififet udział pilny w życiu poli- 
tyczncm Francyi. Podczas komuny Floąuet wraz 
z obecnym m inistrem  Lockroy zrzeka się go 
dności poselskiej. Następnie bywa kolejno (lepu 
towanym, prefektem, prezesem Izby; bierze 
czynny udział w polityce zagranicznej, jako  mi­
nister. /d a je  s i ę ,  że apogieum jego sławy przy­
pada na epokę buianżyzmu. Stary i wypróbo­
wany wróg monarebizmu wypowiada w tej epo­
ce swe najsłynniejsze mowy. Jedna z nicli pro­
wokowała ów okrzyczany pojedynek z Boulan- 
gerem, w którym ł^oąuet civżko ranił gładkie 
go generała. W tymi samym dniu, na uroczysto 
ści odsłonięcia pim  La Gaióhetty, zdoiał F!o 
ąuet wypowiedzieć drugą m.>v?ę republika isLą 
któ'-ęj Ł iK t z tłum u insłaaiłyetj^ l i e  W J  -• 
rwać. Wieczorem spotkała go salw? oklasków 
na pierwszym bankiecie meire’ów; witano w nim 
grzebaeza wszelkich koalicyj reakcyjnych , m ę­
ża słowa i czynu. Spraw a panam ska przyćm iła 
mocno popularność Floquet’a. Pracow ał Floąuet, 
jak wiadomo, w kuźni aliansów francusko-rotyj- 
skieb, w yrzekając się słynnego niegdyś okrzyku 
„ V i o e  l a  P o l o g n e ! u .

Taż mądrość polityczna, przenikająca do głębi 
zaliansowaną Francyę, spraw ia, że wogóle ile ra 
zy konieczność ja k a ś  zmusza tu kogoś do za 
brania głosu w sprawach jakikolw iek związek 
m ających z Polską, dzieją się najrozm aitsze qui 
pro qao. Ostatnierai czasy n. p. „W ielka Kncy 
klopedya11 w ydała zeszyt z artykułam i o Litwie 
Przerażająco skąpo skorzystali w tej pracy Fran 
cuzi z współpracow nictw a uczonych polskich 
Jest co praw da arty k u ł p. Jana K arłow icza, ale 
nie uwzględniono n. p. badań Akademii umieję­
tności, która przaeież nawet stacyę specyalną 
ma w Paryżu, k tóra wydaje francuski Bulletin. 
W  a rtykułach  o Litwie uczony Iraneuski pisze 
między innem i: „Nazwa L i t w s  nie odpowiada 
dziś żadnemu podziałowi politycznemu. N i r 
m a j u ż  n a r o d o w o ś c i  l i t e w s k i e j  i of i  
cyalne użycie wyrazu Litw a zakazanem  zostało

na dzień coraz bardziej sobie obcym i11.
W jak i sposób data „ukazu41 carsKiego w u- 

ezonym wywodzie znalazła się obok tw ierdze­
nia, że „nie istnieje już  narodowość litew ska ?“ 
W jaki sposób uczony francuski odkryw a rze­
czy, których nawet rząd moskiewski, tak  prze­
cież icli spragniony, odkryć nie może ? Niezba
dane są drogi, któremi chadza myśl krytyczna 
zaliansowanycb mózgów!...

Zresztą nie brak i innych „źródel“ , które 
młodego Francuza nauczą, że „niem a ju ż“ tej 
lub owej przegrody na tryumfalnej drodze ea- 
ryzmu, podającego dłoń rozrzewnionym oportu- 
nistom francuskim. — Niedawno n. p. w yszła u 
Aleana w powtórnem wydaniu książka p. Gre- 
bange’a, profesora, p. t.: Ifi,doire de. la Russie. 
Jest to nawet rzecz niezła jak o  całość. Kwestya 
polska traktow ana je s t w niej sym patycznie — 
w przeszłości. Tem gorsze znaczenie mogą mieć 
ustępy, w których n. p. „bezstronny11 autor 
wątpi, czy świadectwa źródeł polskich o prze­
śladowaniu unitów są całkiem  w iarygodne... — 
W ostatnim rozdziale książki mówi o Polakach: 

Zdają się oni być tak  o słab ien i, iż wyrzekli 
się na zawsze nadziei niepodległości. Ci kon- 
spiratorowie wieczni już  nie konspi.u ją: z tru ­
dnością można zacytować przykład jakiegoś 
spisku z czasów panowania A leksandra III  — 
mianowicie warszawski spisek Badowskiego w 

885 roku-1. —  Powtarzam, że znaczenie tych 
bredni tern gorzej oddziaływ a, że autor 31 i 03 
ok traktuje z sym jiatyą i przedmiotowością.

W alczyć z tego rodzaju historyą i nauką nie 
przestaje też „Bulletin Rolonaisu. O statni numer 
lisma Batiniolczyków przynosi odprawę artyku 

łom W ielkiej Fmoyklopedyi o Litwie. Pomocą 
wielką dla Jlulletiifu  jest Przegląd Wszechpolski, 
z któicgo obszernych kronik wszechpolskiego 
uchu lii diet-i ii c/.crpfe chętnie. Obecnie n. p. 

zamieszcza prawic w całości a rtykuł Przeglądu 
o Litwie.

W krótce napiszę o projektowanym  tu pizez 
socyalistów mecUhgu, k tóry się odbyć ma 32-go 
styczn ia ,. —  .w. .dziesiątą rocznicę powieszenia 
w W arszaw ie BardowsLiege, ku.iiokiegc,,De#ow 
skiego i P ietrusińskiego. Aiecti.tgn.n, tynt zajmu 
ją się socyaliści francuscy i mają podobno za 
miar urządzenia z niego międzynarodowej dc 
monstraeyi przeciw caratowi. J. G.

przemysłowcowi, ale niejakiem u Fro Mersehel- 
linger. niefachowemu przedsiębiorcy z B ukow i­
ny, w Czerniowcach. Wobec tego, że je s t to 
widocznem podkojiywaniem  przem ysłowców k ra ­
jow ych, podpisani zap y tu ją : I) na  jak ie j pod­
stawie uczynił to zarząd wojskowy ? t )  .?o za­
m yśla rząd uczynić, aby na przyszłość zapo 
biedź podobnemu postępowaniu w ładz wojskiK 
wych ?“

Pos. B o j k o  i towarzysze postawili wniosek, 
ażeby rząd zw racał gminom koszta poruczonego 
zakresu działan ia i dostarczał kancelaryom  gm in­
nym druków , potrzebnych do czynności poru­
czonego zakresu działania.

Pos. W ó j c i k  i towarzysze interpelowali W y­
dział krajow y w spraw ie nieformalności, popeł­
nionej przez krakow ską Radę powiatową przy 
rozpisaniu licytacyi na w ydzierżaw ienie m yta 
na drodze powiatowej Liszki-Czernicliów.

Pos. J  a b 1 imieniem komisyi prawniczej zdał 
sprawę o przedłożeniu W ydziału krajow ego 
w przedmiocie utw oizenia sądu powiatowego 
w Kamienicy. Izba uchw aliła następujący wnio­
sek komisyi: Sejm w yraża rządowi ojiinię, że 
w interesie należytego w ym iaru spraw iedliw o­
ści, oraz dla korzyści interesowanej ludności, 
potrzebnem jest utworzenie nowego sądu jiowia- 
towego bądź w L ąeku, bądź w K am ienicy, i że 
do tego, utworzyć się m ającego sądu pow iato­
wego, przydzielićby należało gm iny: 1) Czarny 
Potok, 2) Czerniec, 3) Kit-znia, 4) Ł ącko, r>'> 
Łączki, 0) Maszkowiee, 7) Szczer/.cc, 8j Wola 
Kosnowa, 9) Wola P iskulina, 10) Za gór urn . 11 
Zarzecze, 12) Zabrzeż z okręgu sądu jiowiato- 
wego w Starym  Sączu i powiatu politycznego 
w Nowym Sączu; dalej i 3) K am ienica. I ł )  
Szczawa, 15) Zbludza, 10) Zalesie, 17) Zasadne 
z okręgu sądu powiatowego i starostw a w Li- 
manowy i 18) gminę Ochotnica z okręgu sądu 
powiatowego w Krościenku i starostw a w No­
wym Targu.

Ten sam sprawozdawca referował sprawmzda- 
nie komisyi prawniczej, o przedłożeniu W ydzia­
łu  krajowego w spraw ie wydzielenia gm iny 
Czyżowice z okręgu sądowego w Sądowej W i­
szni, a przydzielenia .do okręgu sądowego w 
Mościskach. Izba uchw aliła wniosek kom isyi: 
Sejm udziela rządowi opinii, iż dla dobra m ie­
szkańców gm iny i obszaru dworskiego w Ozy- 
źowieach jest wydzielenie ich z okręgu sadu 
powiaicweigo w Sądowej Wiszni,- a przydziele­
nie do sądu powiatowego w Mościskach — po­
żądane i pożyteczne.

Z Sejmu krajowego.

I wczorajsze posiedzenie sejmowe w ypełniły 
przedłożenia, nie mające głębszego znaczenia, 
dlatego też posiedzenie to nie było więcej od 
innych ożywione. Pewnej ruchliwości dodają o- 
becnic monotonnym i mało zajęcia obudzającym 
posiedzeniom sejmowym liczne interpelacye i 
wnioski posłów włościańskich i miejskich. — 
W uzujielnieniu wczorajszego telegraficznego na­
szego spraw ozdania sejmowego przyłączam y na- 
stępujące szczegóły.

In terpelacj a M i c h a l s k i e g o  w spraw ie do­
staw wojskowych opiewała:

„W łaśnie w ostatnich dniach zaszedł w ypa­
dek, że w ładze wojskowe oddały dostawy w y­
robów stolarskich, ślusarskich i blacharskich, 
w obrębie lwowskiego korpusu, nie krajowemu

Sprawy sejmowe.

(W niosek Duiiiijewsłiego w komisyi gminnej. — 
Z . komisyi podatkowej).

W k o . m i s y i  g m i n n e j  rozpoczęły się oży­
wione rozpraw y nad wnioskiem p. D u n a j e w ­
s k i e g o  o gm inach zbiorowych. Posłowie kon­
serw atyw ni wogóle oświadczają się za wnio­
skiem D u n r. j  e w s k i e g o, który uzupełniając 
swoje niotywa, wygłoszone w Izbie, starał się 
w ykazać w k o m isy i, żc jego odwołanie się do 
rządu o przedłożenie projektu ustawodawczego 
nie było wcale uchybieniem dla autonomicznej 
powagi Sejmu. Pe przemówieniach fi o r s k i e ­
g o  i R o m e r a ,  którzy całą forsą popierali 
w niosek D unajewskiego, częściowo tylko za tym ­
że oświadczył się lir. Wojciech 1.) z i e d u- 
s z y u k i.

Pos. M e r u n o w i e z  oświadczył się p r z e . 
c i  w k o  wnioskowi gmin zbiorow ych, k ladac

A . F O G A Z Z A R O .

d a n i e l  c o r t i s .
P O W IE Ś Ć  W S P Ó Ł C Z E S N A . 

a (Ciąg dalszy).

DaUie\ SZr t " r ^ e g o Zataaku,
mówię, dostała n  ̂ ° rzyrzek a ła  powiedzieć

czasem on powinien wyjechać 
gdzieś daleko, bardzo daleko

... Spodziewam się_ —  dodały  * 
deputowanym i że zamieszkasz 

• * W tedy i j a także przyjadę do Rzym •
mei duszy! jakżebym chciała w niem 

T rz e ć -  S d ę  T  w tedy widywać często, cbo-

ciT % ^ b « S r a t t v  -  przerw ał D a­

niel.

Niepodobna 
nim?

Mói Boże. czemuż mnie tak  dręczysz?... 
fiDodobna, ieb y . ci ojciec nie w spom m .l o

wipiii tvlko że znał mego ojca w Pie-
był w wojskowej szkole Wiem,

nioncie, kie y y svevlijski lekarz, lecz pra­
żę go ojcu p« a ły w naSZym domu. Zdaje
wie nigdy n i J  żołnierzem, chociaż du­
rni się, Że był nie
żo gr;

~ Po° wystąpień!u7"~wojska, bo był potrze-

Wiecej nic m. o jcec  

nie mówił, bo cdi mi md p o w c d i.e ć .

  Nic, nic, nie mógł ei nic innego powie-

Cortis wzruszył ramionami i po raz trzeci 
spojrzał na zegarak, n i e  nalegał więcej.

  Odchodzę — rzekł spokojnie.
Matka nie chcąc skończyć rozmowy, do-

Odjeżdżasz jutro naj pierwszym pocią­
giem ?

—  Z pewuościa.
— Pomówimy dziś jeszcze wieczór.
Niezawodnie te k ilka wyrazów bardzo wiele

w ysiłku kosztowały panią Cortis^ bo wymówi­
wszy je, spuściła głowę na piersi i przym knęła 
powieki.

Cortis kiedy nie słyszał jej niemiłego głosu 
i nie w idział fałszywych oczu, czul, ja k  mogła 
być mu drogą. Przypom niał sobie, ja k  klęczał 
kiedyś u nóg ojca i odmiawiał „Wieczny odpo­
czynek11 za spokój duszy swej biednej ir imy.

„Tak było lepiej11 — pomyślał biorąc kape­
lusz i szarpiąc nim nerwowo.

Barbara otw orzyła mu bramę.
  Pani nie chce wierzyć, a tutaj są duże

wydatki — mówiła. —  Ile to kosztują surowe 
kutlety, które przykłada na twarz w nocy....

W hotelu zastał telegram w ysłany przez 
szczerego przyjaciela.

Nieprzychylna prasa ogłosiła twoj pryw atny 
list’ oskarżając cię o należenie do stronnictwa 
klcrykalnegó. W ielkie wrażenie!... Ju tro  w po­
łudnie przedwvborcze zebranie. Przyjeżdżaj, lub 
wypraw telegram, k tó rjb y  można było publi 
ranie ogłosić. Dzienniki wysyłagi B 11.

W godzinę później odchodził pierwszy pociąg 
do Medyolanu. Cortis napisał pospiesznie k ilka  
słów do matki, telegram w ysłał do przyjaciela

spakow ał rzeczy i pobiegł na dworzec. Podróż­
ni w siadali do wagonów.

—  Gotów! —  w ołał konduktor.
Odtąd m yślał tylko, żeby się nie spóźnić.

Jm ieścił się w wagonie, zdawało mu się, że 
jest na przed wy borczem zgrom adzeniu , sam 
wobec przygnębionych i ponurych przyjaciół — 
i szydzących z niego przeciwników. N apadano 
na niego w łasną jego bronią, zwracano przeciw 
niemu jak iś  frazes, którego nie znał, o którym  
nie pam iętał, lecz napisał go niezawodnie Bóg 
wie gdzie, Bóg wie kiedy, lecz z pewnością 
szezerze. W idział siebie niezdolnym do żadnych 
wybiegów, do żadnych odwoływąń, do żadnej 
podłości, zmuszonym do walki pod jeszcze n ie­
skazitelnym sztandarem  w chwili i miejscu, 
których nie w ybierał. W iedział to wszystko i 
czuł równocześnie, że mu napływ a do mózgu i 
serca fala ognia życiowego, czuł, że dusza jego 
potężnieje i w yciągając się z lwią nonszalancyą 
na czerwonych aksam itnych poduszkach, odpo­
wiedział sobie na w ołanie konduktora:

— Dobrze, jestem g o tó w ! .. .

Y ltj,

Hrabina T arkw in ia  zaniepokojona, chciała 
zaraz po wyjeździć Heleny rozmówić się sam 
na sam ze szwagrem , lecz to było niemożliwe 
w zamięszaniu, panującem  podczas uroczystości. 
Z resztą hrab ia Lao ulotnił się natychm iast. 
O póhiocy pożegnano m uzykę, pogaszono świa­
tła , hrabina została  sam a, lecz nie śm iała nie­
pokoić szw agra w jego w łasnym  pokoju. Zacze­
k a ła  do rana; zasta ła  go w łóżku z silną mi 
greną, ponurego, milczącego, niedostępnego.... 
P rzeklinał ilum iuacyę, przeklinał całą  uroczy

stość, nic nie wiedział, nic nie rozum iał, nic 
nikomu nie dal, nie rozm awiał z nikim.

— Zatem — rzekła  osłupiała hrabina — 
w yjechał bez pieniędzy, bez podpisu i bez 
przyrzeczenie ?

Hrabia mimo m igreny usiadł na łóżku i za­
czął krzyczeć:

— N aturalnie, że tak , i chw ała Bogu, że raz 
przecie jiojecliał do dyabła. Daj mi św ięty po­
kój i ty sama idź także do dyabła....

H rabina uciekła trzaskając drzwiami.
—  Cóż za bydlę.... —  szepnęła.
Zatem Helena ją  oszukała, a zarazem i swe 

go męża. Niezawodnie porozum iała się z wu 
jem, teraz widzi wszystko jasno: to był podstęp 
hrabiego za zgodą Heleny, aby uniknąć w y­
datku. Dlaczego nie odgadła tej in tryg i odrazu? 
Lecz skąd ta  niezw ykła gorliwość, u Heleny, o- 
bojętnej zawsze na sp n w y  pieniężne. Jej po- 
stęjiowanie musiało mieć jak ąś  tajem niczą przy­
czynę. Co teraz zrobi ten błazen je j zięć, zdol­
ny do w szyltkiego....

O jedenastej w edług polecenia, danego w w i­
lię dnia, zajechały najęte konie. H rabina zapo 
m niała o nich zupełnie, mając co innego na 
głowic aniżeli w izyty —  i już  chciała je  ode 
słać, gdy raptem ukazał się na łące wśród 
krzewów m ały, czarny Bortolo.

— Najniższy sługa, najniższy sługa pani hra 
b iny! — wołał zdalcka.

Odnosił ozdoby z kaplicy w nadziei otrzy 
mania kieliszka białego wina.

H rabina w ypytyw ała go o wiadomości z agi 
tacy i wyborczej.

Czy Bortulo wiedział co nowego? N aturalnie 
doktor P icuti powrócił ze stolicy z pełnym  
workiem wiadomości wyborczych. W idział roz

epione afisze, zwołujące zgrom adzenie na dzi­
siaj, oczekiwano przybycia Cortisa, a Ziriselo 
już pojechał, aby być obecnym na tem zebra­
niu.

-  Zdaje mi się —  dodał ksiądz, — że Cor­
tis telegrafow ał z M edyolanu do swego rzadcy. 
Spodziew ają się go lada chwila.

H rabinie przyszła myśl w ysłan ia  po Cortisa 
koni, m iała w ielkie zaufanie w Danielu. Powie 
mu wszystko, będzie prosić o radę, k iedy ten 
wielki egoista Lao myśli tylko o swym reum a­
tyzmie.

—  Czy pani hrabina wie, gdzie pojechał pan 
Daniel ? —  zajiytał niespodziew anie kapelan

—  Nic nie wiem — odparła  obojętnie.
—• Doprawdy! —  zaw ołał zdziwiony — pani

i rabina nic nie wie, a w Y illaseura w iedzą o 
tem wszyscy, zacząwszy od gospodyni pra ła ta ...

—  Gdzież zatem pojechał ?
—  Pani hrabina tylko udaje, a wie lepiej 

odemnie. N ic?  A więc pojechać do L u -a u J  
A do kogo? ]L»o tej świętej kobiety, swojei 
matki, o której wszyscy myśleliśmy," że d ih - 
w na nie żyje.

H rabina nie zdziw iła się nadzw ye/am ic  
Od daw na t o * .  * ,  .  p n k w a ?  

w stręt do w szelkich stosunków  £e swoja bruto 
w ą, w olała, ze je j Cortis nie o tej 7 e i e < T  
me w spom niał. -

—  Jakże  się dow iedziano? —  zajiy lala
—  Zo pojechał do Lugano dow

służby, która m iała rozkkz o T  ' ’ 1<l
tam listów  i telegram ów , a o m aice ' i mU
do którego podobno p isyw ała  e z a L  P1'

< Ć M . n.).
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głów nie nacisk na k o s z t a  znacznie zwiększo­
ne, ja k ie  ten rodzaj adm in istrac ji gminnej mu­
siałby za sobą pociągnąć.

Bardzo charak terystyczne było przemówienie 
posła w łościańskiego B o j k i ,  które wedle rela- 
cyi Kurtiera Lw. m iało opiewać:

r Pow iadacie panowie, że gm ina źle spełnia 
swoje zadanie, a proszę mi pokazać, ile to je s t 
w kra ju  obszarów d w orsk ich , które je  lepiej 
spełn iają , niż gm iny? Pokażcie, co wyście zro­
b ili?  Pow iadacie dalej, że wójt i pisarz gm in­
ny są złymi adm inistratoram i, a ja  na to odpo­
wiem, że w obecnym stanie są oni sum ienniej­
szymi, gorliw szym i, lepszymi, uiż którykolw iek 
z rzeczywistych urzędników . Robią oni, co mo­
gą . a jeśli nie m ogą, to w ina nie ich, ale w a­
sza. Bo po pierwsze czyście się postarali o to, 
ażeby ci ludzie, którzy zostają wójtam i i pisa­
rzami, mugli otrzymać takie w ykształcenie, k tó ­
re by im ułatw iło  spełnianie obowiązków ? A po- 
wtóre, dlaczego zasypujecie nas niepotrzebnemu 
biurokratycznem i rozporządzeniam i i urządzenia­
mi ? Dawniej gm ina m iała jed u ę  ty lko księgę 
kasow ą i to w ystarczało, a dziś pozaprowadza- 
liście księgi skom plikow ane na wzór rad  pow ia­
towych. A ja k ą  to je s t uciążliwością, to ja  wiem 
doskonale, bom był przez długie lata pisarzem 
gm innym i, a od czterech lat jestem  wójtem. 
W  mojej okolicy je s t u. p. jed n a  g m in a . która 
ma wszystkiego 70 złr. dochodu, a m usiała ta ­
kie samo zaw ile książkow anie u siebie zapro­
wadzić. To je s t złe, na które wcale nie pomoże 
wasz projekt gmin zb iorow ych , owszem doda 
on do dawnego, zło nowe, spadnie nowym 
ciężarem i nowemi dolegliwościami na barki 
ludu.

„ W y  p a n o w i e  g o t u j e c i e  t u t a j  p o ­
t r a w ę ,  a  n i e  z a p y t a c i e  t y c h ,  k t ó r z y  
j a j s ś ć  b ę d ą ,  c z y  i m  s m a k o w a ć  b ę d z i e .  
Ale ja  was zapew nić mogę, że ludowi wasze 
gm iny zbiorowe wcale do sm aku nie przypadną, 
że lud ich n r: chce, że nie odpow iadają one po­
trzebom społeczeństw a, ani naturalnem u jego 
rozwojowi. Ilekroć ktoś z nas tu w ystąpi z żą­
daniem  jak iegoś polepszenia stosunków, z pro­
jek tem  jakiejś reformy, spotyka się z waszej 
strony z zarzutem , że dąży do przew rotu spo­
łecznego, z nazw ą rew olucjonisty . W najlepszym  
jeszcze razie w ykładacie mu w tedy panowie, 
że po drabinie postępu społecznego trzeba iść 
powoli, szczebel po szczeblu, a nie p rzeskaki­
wać po k ilka  szczebli na raz. Owóż teraz my 
się ośmielamy przypom nieć wam tę naukę, bo 
to wy obecnie chcecie kilka szczebli odrazu 
przeskoczyć

„Obecną ustaw ą gm inną, ja k a  ona tam jest£  
„cieszym y się“ od la t 30. teraz pójdźm y o je ­
den szczebel dalej: zaprow adźm y połączenie ob­
szarów z gm inam i, poczekajm y znowu z BO lat, 
a może w tedy okaże się istotna potrzeba urzą­
dzenia gmin zbiorowych, czy okręgowych. 2  
przytoczonych tu powodów jestem za taką  re­
formą gm inną, k tóraby  przez połączenie obsza­
rów dw orskich z gm inam i z r ó w n a  1 a i c h  
p r a w a  i o b o w i ą z k i ,  a przeciw gminom o- 
kręgow ym , i stawiam wniosek, aby Drzejść do 
porządku dziennego nad projektem dr. Duna­
jewskiego. “

N astępnie przerw ano dyskusyę do przyszłego 
posiedzenia.

« W  7 o in i ? v  i p o d a t k o w e j  toczyły się 
rozpraw y nad wnioskiem nisław a S t f id  u i e- 
k i e g o ,  w zyw ającym  r: 1 aby przy powię­
kszaniu dochodów państw  tl r e t i e k ó w ' na 
podwyższanie p o d a t k u  o d  s p i r y t a s u .  Za 
wnioskiem Stadnickiego oświadczali się praw ie 
wszyscy posłowie konserw atyw ni, zastrzegając 
sobie jed n ak  ostateczną decy z ję  do porozumie­
nia się z rządem. Pos. w łościański S r e d n i a w- 
s k i  oświadczył się w praw dzie także p r z e ­
c i w k o  opodatkowaniu spirytusu, jako now e­
mu obciążeniu k raju , lecz gdyby się okazało, 
że obciążenie to je s t konieczne, to mówca wo­
la łby  tę formę obciążenia, niż inną. W ażnym  
argum entem  za tym  podatkiem  je st to, że do­
chód z niego ma być obrócony na podw yższe­
nie pensyj urzędników . Spraw a to nagła, lecz 
trzebaby zastrzedz przytem , aby to podwyższe­
nie odnosiło sie nie tyle do wyższych urzędni­
ków, ile do ty c h , których pensye wynoszą 
mniej niż 1.200 złr.
|  JO stateczm e z decyzyą w tej spraw ie uchw aliła  
k o m isja  w strzym ać się, aż do przybycia na Sejm 
m inistra Bilińskiego, k tóry  użyczy potrzebnych 
w yjaśnień.

Przegląd polityczny.
K  r a k ó w ,  2 I stycznia.

W  Sejmie przedarulańskim  żyw ą dyskusyę wy 
Wulało przedłożenie W ydziału  krajow ego, zm ie­
rzające do polepszenia bytu nauczycieli ludo­
wych. Duch w stecznictw a odezwał się silnie 
w dwóch kierunkaeh . Pp. T hurnher, Fritz, Greis- 
sing, Niigcle i F ink przem awiali za powolniej- 
szem tempem w przenoszeniu nauczycieli z d ru ­
giej do pierwszej klasy plac, ponieważ obarczo 
noby zbytnio gm iny i stworzonoby niepom yślny 
budżet szkolny. Pp. F ink  i ks. Riidigier tw ier­
dzili dalej że ludność Y orarlbergu i je j rep re­
zentanci, w Sejmie nie przestaną nigdy dom a­
gać się szkoły wyznaniowej i nie spoczną, do­
póki tego celu nie nsiąguą. Stronnictwo katoli- 
•jrie żąda jednak  nietylko podziału nauczycieli 
i uczniów, ale przejęcia szkoły duchem w iary i 
religijności. W obronie nowożytnej szkoły w y­
stąp ił p. W aibel, k tóry  dom agał się przejęcia 
płac nauczycieli na fundusz krajow y. W końcu 
uchwalono W n i o s k i  W ydziału krajowego.

Pp. Stiasny i R atay zażądali od Miodocze- 
chów poparcia wniosku o niepodzielności gruii- 
tćrw w łościańskich. K lub młodoczeski odmówił 
jed n ak  temu, ponieważ wniosek ten uważa za 
reakcyjny, poniżający stan w łościański i szko­
dliw y dla jego  interesów .

M inisterstwo spraw  w ew nętrznych odmówiło 
potw ierdzenia statu tu  Tow arzystw a dla gospo­
darstw a narodowego krajów  korony czeskiej, 
ponieważ oznaczenie „krajów  korony czesk iej“ 
sprzeciw ia się ustawuin, nie odpowiada praw nym  
stosunkom  państw a, a gdy by miało mieć takie 
znaczenie, ja k ie  te słow a daw niej m iały, obej­
mowałoby k raje  leżące poza granicam i, w k tó ­

rych obowiązuje ustawa o stowarzyszeniach. 
Przeciw  temu orzeczeniu wniesiono skargę do 
trybunału  państwa.

Z  Niemiec.
Prasa niem iecka zachowuje się bez wielkiego 

en tuzjazm u wobec uroczystości sobotnich. Kon­
serw atyw ne organa zajm ują się więcej odrzuce­
niem w niosku K anitza, niż orędziem cesarza 
i jego hasłem : „jedno państw o —  jeden lud — 
jeden B óg!11 Socyaliści zbyw ają cały obclióc 
kró tką w zm ianką, dodając, że k lasa robotnicza 
nie widzi dla siebie przeszłości w państwie, 
w którem  praw a ludu nie są szanowane. Nadto 
k ilka  zwrotów z przemówień cesarskich musiało 
niemile dotknąć socyalnyck dem okratów . Organ 
ich Vorwdrts ostrożny jest jednak  w krytyce, 
obaw iając się widocznie czujności prokurator­
skiej.

Wogóle k luby i stronnictw a polityczne nie u- 
rządzały  osobnych obchodów Dość dziw ny w y­
ją tek  pod tym względem stanowiło „w o l Do­
m y ś l n e  z j e d n o c z e n i e ” R iekerta. które u- 
rządzilo w niedzielę bankiet na uczczenie ju ­
bileuszu cesarstw a. R i c k e r t  w niósł toast na 
cześć cesarza, a Bam berger w ygłosił dłuższą 
mowę, w której nie brakło  naw et uznania dla 
ks. B isinarka, pomimo, że by ły  kanclerz po­
słów z wolnomyślnego stronnictw a wrogami 
państw a m ienił. Dzisiaj obie fra k c je  wolno- 
myślne, a zwłaszcza. R ickertow ska, pogodziły 
się z „nowym kursem “ . pragnąc na wszelki 
sposób uratow ać resztę swego gasnącego w p ły ­
wu.

Uroczystości, urządzane po stolicach państw  
związkowych, m iały podobnie oficjalny, dw or­
ski charak ter, jak  uroczystość berlińska. O j a ­
kichś wiecach i zgrom adzeniach ludowych nie 
słychać praw ie uigdzie. Tylko austryacey „na­
rodowcy niem ieccy“ w C racu odczuli potrzebę 
urządzenia zebrania na cześć proklam acyi ce­
sarstw a niem ieckiego ■ przed la ty  25, lecz poli 
cya rozw iązała to zebranie, nie chcąc pozwolić 
na zbyt gw ałtow ne w ycieczki przeciwko Au- 
stryi.

Z  F r a n c y i.

Przeciw ko m inistrowi spraw  zagranicznych 
B e r t b e l o t o w i  gotują się w francuskiej Izbie 
deputow anych gorące in terpelac je . —  Powodem 
jednej ma być polityka kolonialna Bertlielota, 
która w sferach depntow anycb ma licznych prze­
ciwników. Podejrzyw ają m inistra o niepopularną, 
zwłaszcza w chwili obecnej, chęć zbliżenia się 
do Anglii, a fakt, że Berthelot nie pragnie za- 
siągać zdania parlam entu w spraw ie siainskiej, 
lecz sam ją  zamierza przeprow adzić, gniew a 
wiehi. M atin  dowodzi, że trak ta t siam ski staw ia 
na kartę  całą przyszłość posiadłości francuskich 
w łndo-Chinach, które zawiele kosztow ały ofiar, 
iżby można odm awiać parlam entow i praw a do 
bezpośredniego zajęcia się tą spraw ą. „T w j a ­
kiej chwili —  pyta M atm  —  ma F rancya k a ­
pitulować przed A nglią ? D z iś , k iedy  potęga 
Anglii na czterech stronach św iata je s t zaan­
gażow aną ?“ F rancya nie ma powodu popierać 
Anglię, k tó ra  wszędzie upokarzać się musi.

WielKie również niezadowolenie w sferach 
konserw atyw nym i i um iarkow anych w ywołało 
nagłe odw ołanie francuskiego am basadora z W a­
tykanu L e f e b i r e T i  d e  B e h a i n c .  Uważają 
to za p wiziąek konfliktu z ku r j ą  papieską. Dy- 
ruoniacjta. francuska dążyła do w yw arcia silnego 

.p-i/w u' na przyszłem  konklaw e, a osobistość 
Bćhaiue’a by ła  tego w pływ u rękojmią.

Z odwołania am basadora zadowolone są ty l­
ko pisma radykalne, upatru jąc w tem dowód 
energii ze strony rządu. Journal des Debats n a­
tom iast nazyw a postępek rządu, wobec sędziwe­
go w ieku papieża i możliwości rychłego wyboru 
następcy, nierozsądnym  i głupim . Powodem dy- 
misyi B ćhaine’a miało być zbyteczne uleganie 
kury  i papieskiej w jej m ięszaniu się do spraw  
francuskich, czysto w ew nętrznych. Jak o  następ­
cę Lefebvre’a wym ienia Gaulois byłego m inistra 
spraw  zagranicznych H a n o t a u s ,  Figaro zaś 
tw ierdzi, że będzie nim N i s a r d i dowcipnie 
nadm ienia, że je s t on „bardzo głuchy, a ponie­
waż w W atykanie  po cichu mówią, więc i tak  
niewiele u słyszy41.

Ja k  donoszą dzienniki, interpelacyę w spra­
wie ogólnej polityk i zagranicznej rządu wniesie 
w Izbie deputow anych D e l  on  c l e .

K R O N I K A .
Kraków, 21 stycznia. 

Rocznica pow stania styczniow ego. Przypomina­
my, że ku uczczeniu 33 rocznicy ostatniej naszej 
waiki o niepodległość, odbędzie się jutro w środę 
o godz. 10 rano w kościele księży Pijarów solenne 
nabożeństwo z kazaniem.

Wieczorem z uderzeniem godz. 7 rozpocznie się 
w sali strzeleckiej uroczysty koncert wokalno-in­
strumentalny, połączony z przedstawieniem amator- 
skiem. Komitet dołożył wszelkich starań, aby zgro­
madzić wszystko, co jest niezbędnein dla uświetnie­
nia tych uroczystości.

W ieczór pa tryo tyczny  w Stow . „Gwiazda11 z 
powedu rocznicy powstania styczniowego, zapowie­
dziany na środę 22 bm., zostaje odroczony do 23 
bm. z powodu urządzanego ju tro  we środę wieczo­
ru w sali strzeleckiej.

P. St. Bukowski prosi nas o zazDaezenie, iż 
wiadomość ogłoszona pr ez zaiząd „Gwiazdy11 o u- 
czestnictwie jego w tym wieczorze mija się z pra­
wdą, gdyż współudziału swojego nikomu nie przy­
rzekał.

150 rocznicę urodzin Tadeusza Kościuszki
przypomnieć ma krak. Towarzystwo imienia boha­
tera z pod Wacławie. Wydział tego Towarzystwa 
uchwalił na sobotniein swojem posiedzeniu, na wnio­
sek prezesa Jana S k i r I i ń s k i e g o, w dniu 12 
lutego, jako w 170 rocznicę, jeżeli nie urodzin, to 
na wszelki sposób chrztu Tadeusza Kościuszki (data 
urodzin jest jeszcze kwestyą sporną), postarać się 
o odprawienie w katedrze na Wawelu nabożeństwa 
dziękczynnego z kazaniem. W południc tego dnia 
grać będzie przed stosownie przybranym pamiątko­
wym kamieniem na Rynku muzyka „Harmonii11 
pieśni narodowe. Dalsze szczegóły obchodu ogłoszo­
ne będą niebawem.

Ze s fe r  sądow ych. Skutkiem zamieszczenia przez 
nas w nnmerze z nbiegłej soboty wzmianki o prze­

ciążeniu w naszye.ii sądacli donoszą nam, że w kra­
kowskim sądzie krajowym dla spraw cywilnych od 
dłuższego już czasu brakuje trzech referentów 
(dwóch radców' i jednego adjunkta'. W czasie dłuż­
szej ich choroby nie wyznaczono nikpgo ukwalifi- 
kowanego do ich zastępstwa, a obecnie, po śmierci 
dwóch z nicli, nikt ani pomyśli o tem, by bezzwło­
cznie wypełnić luki, dotkliwie uczuć się dające, by 
co rychlej przedłożyć ministrowi wnioski z żąda­
niem natychmiastowej obsady. Stan, jaki się z ta­
kiego postępowania wytwarza, wywołuje nieprakty- 
kowane dotąd przeciążenie pracą , tamowanie pra­
widłowego toku czynności, pobieżne traktowanie 
spraw i odbija się, najgorzej na samych urzędni­
kach, a sprowadzić musi nąjprzykiv,ejsze następstwa 
dla szerokich warstw społeczeństwa.

Należałoby pragnąć, aby sami przełożeni naszych 
sądów i prokuratoryj zdecydowali się nareszcie wię­
cej dbać o zapobieganie rażącym brakom, o przy­
spieszanie nominacji i aby uznali za stosowne cią­
gle a energicznie domagać się nr i.:wy stosunków.

0 konkursie malarsKim w K r.ikonie wyczerpu­
jące uwagi nader ujemnej natury zamieścił w K u - 
rycize W arszawkkan znany estetyk i znawca dzieł 
sztuki p. Antoni Sygietyński, specyalny sprawozdaw­
ca tego dziennika.

Szkoła położnych w Krakowie. Czytamy w 
Przeglądzie Lekarskim : Dawniej już projektowa­
ne ntworzenie samoistnej szkoły położnych w Kra­
kowie zostało nrzeć/ywistnione. Ministerstwo wy­
znań i oświaty poleciło otwarcie jej w wydzielonej 
na ten cel połowie oddziału położniczo-ginekologi­
cznego szpitala św\ Łazarza, którą Wydział krajo­
wy na cele szkoły odstąpił. W dzień Nowego Roku 
oddał też dyrektor szpitala prof. dr. Ponikło wy­
dzieloną połowę oddziału szpitalnego prof. Marso 
w i, któremn ministerstwa kierownictwo szkoły po­
łożnych powierzyło. Nowo utworzona szkoła posia­
da 27 łóżek dla położnic i 6 dla chorych kobiet. 
Łóżka te mieszczą się w 7 ubikacyaeh. Do pomo­
cy prof. Marsowi przydano asystenta i jednę poło­
żną, Dnia 7 stycznia rozpoczęto naukę akuszerek 
w nowo powstałej szkole wobec 87 zapisanych 
uczennic.

W ykrycie kradzieży. W nocy z soboty na nie­
dzielę oficjał policyjny p. Antoni H orak, oraz in­
spektor p. Bronisław K arcz, przytrzymali dwóch 
niebezpiecznych i sprytnych złodziei domowych, 
mianowicie Bronisława Wrotnowskiego, lat 18 li­
czącego, z K rakow a, tudzież Michała Drożdża, ró­
wnież lat 18 liczącego, z Dobczyc. Dwaj ci zło 
dzieje dokonali bardzo licznych kradzieży, a rzeczy 
tą drogą nabyte sprzedawali Dawidowi Kupferstei- 
novri ,  Herschowi Preiserowi, Józefowi i Franciszce 
Jasiewiczom, notowanym odbiorcom rzeczy kradzio­
nych, którzy za bajecznie tanie pieniądze je nabywali. 
Rzeczy tych są znaczne zasoby, a przedstawiają 
wyzszą wartość. I tak są tu futra, garderoba, bie­
lizna, zegarki, pochodzące, o ile dotąd odkryto, z 
kradzieży na szkodę p. U rbana, dalej na szkodę 
hotelu Victoria w Podgórzu, hotelu Union, inżynie­
ra p. Grabowskiego, p. Infelda w Podgórzu, dalej 
z kradzieży przy ulicach. św. Gertrudy, Zielonej, 
Grodzkiej , Karmelickiej, Wielopole. Między skra­
dzionemu przedmiotami jest nawet tigurka niklowa 
Chrystusa i obrazki święte. Odbiorcy tych rzeczy 
również zostali uwięzieni. Urząd policyjny „pod te- 
legrafógr zamienił się chwilotyo w magazyn ; część 
przedmiotów zwróciła polieya .Poszkodowanym ; inne 
można tam oglądać i ódebcŁć za udowodnieniem 
własności.

-Telefon Wie leń Kraków Z dm m 1 ł> ,ego b iv
jak donoszą dzit?nnłki Wiedeńskie, zostanie otwarta 
nowa linia telefonii-państwowego, mianowicie Wie­
deń ' 'w  i Kranów-Wiedeń. Do tej linii będą 
na razie przyłączone następujące stacye: Berno, 
Ołomuniec, Jagerndorf, Opawa^;Ostrawa Morawska 
i Kraków

Bal na „Dom p ra c y 11. W sobotę 25 b. m. od­
będzie się w sali hotelu Saskiego b a l, z którego 
dochód przeznaczony jest na „Dom pracy11 na Ka­
zimierzu. Dziś już płyną na szlachetny cel balu li­
czne datki do rąk prezesowej komitetu p. delega- 
towęj Laskowskiej i galerya w połowie jest wy- 
sprzedaną. Dzięki uczynności p. dyr. Gettlicha kar­
nety na tym balu , malowane' przez uczennice za­
kładu św. Scholastyki, będą wyjątkowo piękną pa­
miątką. Prowadzenie tańców obejmuje znany w sze­
rokich kołach aranżer br. Ignacy Bobrowski, któ­
ry nmyślnie w tym celu do naszego miasta przy­
bywa. Jednem słowem bal na „Dom pracy11 zapo­
wiada się jeszcze świetniej niż poprzednie i powo­
dzenie jego w tej chwili już jest zapewnionem.

Dla ubogich dzieci nadesłał na nasze ręce pan 
K. J. z Ł. g. dwie pary ciepłych mankietów i 1 
złr. Dar ten odesłaliśmy na ręce inspektora szkół 
p. Tw aroga, zajmującego się zbieraniem ofiar dla 
ubogiej dziatwy.

Z T ow arzystw a  muzycznego. Program IV wie­
czoru historycznego (W. A. Mozart), który się odbę­
dzie w piątek 24 b. m. w sali hotelu Saskiego, jest 
następujący : Odczyt (prof. Bolesław Domaniewski). 
Symfonia Es-dur, a) Adagio-Allegro, b) Andante, 
c) Menuetto, d) Finale (odegra orkiestra), a) Fina­
le (I akt) z op. „Flet zaczarowanyu na sola i chór 
mięszany’X8°l° panna Z. Zawiłowska, pp W. Ma­
law ski, P. "Weiss, W. Matoga i prof. J. Marso, 
akompaniament prof. Sting!), bl Arya z op. „Flet 
zaczarowany11 na bas z chórem męskim (prof. Mar­
so, akompaniament prof. Stingl). a) Rondo A-moll, 
b) Fantazya C-moll (odegra na fortepianie prof. Bo­
lesław Domaniewski). „Reąuiein11 na sola, chóry i 
orkiestrę (sola M. lyjfesler, Z. Zawiłowska, W. Ma­
lawski i prof. J. MarsoR-a) Reąuiem, b) Dies irae, 
e) Tuba mirum, d) Confutatis, e) Lacrimosn.— Po­
czątek o godz. 7 % wieczorem.

Wywożenie śniegu z m ia s ta , zrzucanie z da­
chów i dowożenie lodu, w ogóle odbywa się u nas 
tak, jak gdyby absolutnie nikt nie miał obowiązku 
czuwać, aby przy czynnościach tych zachowany był 
jaki taki porządek. Wywożący śnieg urządzają so­
bie zabawkę kosztem publiczności, gdyż fury ich 
tak ściśle dążą jedna za drugą, a bywa ich po kil­
kadziesiąt, że na przecznicach ulic po kilka minut 
oczekiwać muszą przechodnie, zanim korowód taki 
przejedzie. Zrzucanie śniegu prawie wszędzie odby­
wa się jednocześnie po obu stronach ulic, tak, iż 
ani przejść, ani przejechać przez nie niepodobna. 
Przy dowożeniu lodu wreszcie bynajmniej nie jest 
uwzględnianą okoliczność, iż chodniki są przede- 
wszystkiem dla publiczności, lecz tamuje Ądę przej­
ścia na całe dni, a kto mus: chodzić pieszo, może 
sobie brnąć po błocie środkiem ulicy.

W spraw ie em igracyi do Brazylii. Austro wę­
gierski konsul w Genui donosi telegraficznie, że 
z wielkim trudem udało mu się uzyskać bezpłatny 
przewóz dla 206 emigrantów, przybyłych już do

Genui, i dla 300 będących jeszcze w drodze. Od­
płyną oni w dniach 23 i 25 b. m. Ponieważ dla 
nikogo już więcej nie zdoła uzyskać bezjiłatnego 
przejazdu z powodu zastanowienia go z dniem 25 
b. m., prosi o wstrzymanie wyjazdu emigrantów, 
którym bezwarunkowo grozi odesłanie napowrót do 
Galicyi.

Wypadek na kolei żelaznej. Wczoraj o godzinie 
*/4 na 3 w nocy wyjechało pogotowie Towarzy­
stwa ratunkowego osobnym pociągiem na szlak 
między Zabierzowem a Krakowem pomiędzy strażni­
cami nr. 387/388. Na miejscu wypadku znaleziono 
nieżywego strażnika kolei północnej Mikołaja Do- 
ryszka z głową silnie poranioną i nciętą prawą 
nogą powyżej kolana. Został o d  przejechany, — 
nie wiadomo wszakże na razie, jaka jest przyczyna 
nieszczęśliwego wypadku.

Dyrekcya kolei państw ow ych w Krakowie do­
nosi. że z powodu zamieci śnieżnych został dnia 
18 stycznia br. ruch całkowity na lokalnej kolei 
kołomyjskiej, a ruch towarowy pomiędzy Iladikfal- 
vą i Radowcami na czas nieoznaczony zamknięty.

S tan cholery w Galicyi w czasie od 17 do 19 
stycznia 1896 : W Trembowli pozostało 4 , zacho­
rowało 2, umarła 1, pozostaje w leczeniu 5 osób.

C esarz W Klinstlerhausie. W tych dniach ce­
sarz zwiedzał szczegółowo Kiinstlerliaus, gdzie u- 
mieszczona jest obecnie galerya polskich obrazów, 
będąca własnością p. Milewskiego. Cesarz zwiedzał 
szczegółowo wystawę, zatrzymując się dłużej przed 
portretem Pochwalskiego, obrazami Gierymskiego, 
a wreszcie przed własnym portretem M atejki, bę­
dącym perłą najczystszej wody tego zbioru i arcy­
dziełem niezrównanem. Patrząc się na genialne obli­
cze mistrza, zawołał cebarz: „Portret ten należy 
do najwspanialszych dzieł Matejki; byłoby mi przy­
kro, gdybym go był nie widział11.

K oronacya cara.- Austryacki ambasador przy 
dworze rosyjskim , książę Franciszek Lichtenstein, 
wynajął w Moskwie na miesiąc maj b. r., t. j. na 
czas uroczystości koronacyjnych pałac za 30.000 
rubli. Z tego wnosić można, ile to pieniędzy zo­
stawią w Moskwie podczas uroczystości koronacyj­
nych.

Długowieczność. W Brzezinkach pod Radom­
skiem, w Królestwie Polskiem, zmarła włościanka, 
Teofila Gorzesińska, w 113 roku życia. Do osta­
tniej chwili posiadała trzeźwość umysłu i dobre 
zdrowie.

Z Sosnow ca telegrafują do Kur. W arsz. pod 
datą 19 b. m.: Operuje tu cała banda zbrodniarzy. 
Wczoraj wieczorem zabito człowieka i kilka osób 
ciężko poraniono. Popłoch ogólny. Głównych spraw­
ców ujęto. Teatrem zbrodni był dom w pobliżu 
nowego kościoła.

Bojka ria zgromadzeniu robotników . Chrzęści 
jańsko-socyalne stowarzyszenie robotników zebrało 
się w niedzielę po południu na sali „Zum gol-de- 
nen Luchsm u w Neulerchenfeld, celem obrad nad 
kwestyą robotniczą. Wskutek zarzutów socyalistów, 
że robotnicy chrześcijańsko socyalni odbywają zgro­
madzenia przy zamkniętych drzwiach, pozbawiając 
przez to socyalistów możności wypowiedzenia swe­
go zdania, dozwolono socyalistom wziąć udział w 
zgromadzeniu. Około 300 socyalistów przybyło na 
miejsce, lecz, mimo przyrzeczenia, wpuszczono ty l­
ko około 40 socyalistów na salę ; reszta oczekiwa­
ła  w re s tau w y i, oraz sąsiednich szynkowniach re 
zultatu obrad. Na zgromadzeniu przemawiał poseł 
dr. Gessmann o ustawie, dotyczącej ochrony robo­
tników, i o reformie wyborów, a socjaliści kil­
kakrotnie usiłowali przerwać,jego mowę. Gdy po 
napomnieniu przewodniczącego, że każdego nsiłują 
cego przerwać mowę, każe on wyprowadzić z sali, 
pewien socyalista zaczął głośno protestować prze­
ciw wywodom inowcy, rzuciło się na niego kilku 
robotników socyalno - chrześcijańskich, w zamiarze 
wyprowadzenia go przemocą za drzwi. Obecni na 
sali socyaliści upomnieli się za towarzyszem, wsku­
tek czego przyszło do bójki, w której pięści, laski, 
parasole i szklanki dopomagały do walki. Wresz- 
wypchnięto socyalistów za drzwi i zachodziła już 
obawa, że bójka przyjdzie do większych rozmiarów 
na ulicy, gdy polieya wdała się w sprawę, aresz­
tując dwóch przywódców. Podczas bójki raniono 
dwóch robotników.

Odkrycie Roentgena. Docent lwowskiej politech­
niki p. Franciszek Dobrzyński, jak  ze Lwowa tele­
grafują do pfem den bla ttu , już w roku 1890 w 
sprawozdaniach wiedeńskiej akademii umiejętności 
ogłosił wywód o fotografiach rzeczy niewidzialnych. 
Profesora Roentgena zawiadomiono o tero telegra 
licznie.

Na rocznem zgromadzeniu fotograficznego Towa­
rzystwa wiedeńskiego dokonali profesor Yalenta i 
radca Eder zdjęć za pomocą aparatu Roentgena. 
Doświadczenia powiodły się znakomicie, nowo od­
kryte promienie przechodziły z wielka łatwością 
poprzez deski i ściany skrzynek, rzucając sylwetki 
ustawionych za niemi przedmiotów kruszcowych na 
płytki fotograficzne, a największe zainteresowanie 
obudziła fotografia żywej ręki lud/kiei, która się 
świetnie powiodła.

Tak samo w stowarzyszeniu elektrotechników 
przedstawiał prof. Boltzman fotografie, dokonane na 
sposób Roentgenowski.

Dalej takie same fotografie produkował dr. Ex- 
ner w towarzystwie fizyków i chemików. Okazał 
on 4 własne fotografie. Na pierwszej widać ciężarki 
zamknięte w drewnianem pudełku, na drugiej wi­
dać było kwadrat, jako odbitkę aluminiowej płytki, 
przez którą puszczono promienie Roentgena, trzecia 
była najoryginalniejszą, bo na płytce odbiły się 
podwójne obrazy fotografowanycli przedmiotów — 
zdaje się więc, że promienie Roentgena wychodziły 
z dwóch punktów rurki — czwarta nakoniec foto­
grafia się ifie udała. Fotografowano żywą rękę, ale 
promienie nie przeszły un: przez miękisz. ani przez 
kości i na płytce odbiły się tylko kontury całej 
ręki. Tak samo nie udała się próba wywołania i 
okazania fluoreseencyi.

PsyChO -fO tografia. La Naturę  pisze o następu 
jąceru niezwykłem doświadczeniu Rogersa. Uczony 
ten wpatrywał się uporczywie w jakikolwiek przed­
miot błyszczący, jak n. p. w monetę złotą lub sre­
brną, a to w celu, aby siatka oczna przyjęła i u- 
trwaliła obraz przedmiotu błyszczącego. Następnie 
zasłaniał szybko okno, przy którem dokonywał do­
świadczenia, żółtą zasłoną, stawiał przed sobą pły­
tę, fotograficzną w pewnej pozycyi i w ciągli mi­
nuty wpatrywał się. w nią. badawczo. L a N aturę  
zapewnia, iż tym sposobem uczony angielski otrzy­
mywał na czułych płytkach dwa dość wyraźne 
obrazy monety. Tc samo doświadczenie, dokonane 
przez Rogersa z marką pocztową, dało również re­
zultaty, częściowe jednak i nie tak zadowalniające. 
Widocznie więc siatka oczna utrwala obrazy przed­

miotów o tyle, iż otrzymane przytem wibracye świa­
tła są dostateczne do wywołania pewnych kopij na 
płytach fotograficznych.

Opinia Zoli. Jeden ze współpracowników G aulo is 
zapytał Emila Zolę. jak się zapatruje na skandale 
paryskie i gdzie widzi ich źródło. Zola udzielił na­
stępującej odpowiedzi:. „Dawniej fakta podobne nie 
przybierały tak wielkich rozmiarów, bo dzienniki 
bardzo mało poświęcały im miejsca. Dziś sprawy 
kryminalne rozmazywane są na całyeh szpaltach, 
zajmują w tekście pierwsze miejsca, stanowią siłę 
atrakcyjną każdego drukowanego organu. W spo­
łeczeństwie zapanowali swoboda niezem nieokieł­
znana wolnomyślność. Nie ulega wątpliwości, że w 
każdym lesie są w ilk i, ale ukazują się wtedy do­
piero, kiedy głód wypędzi je z gęstwiny. Zgłodniałe 
krążą po wielkich gościńcach, ścieżkach, ulicach, 
salonach... Rzucają się na wszelki, spotkany na 
swej drodze, żer. Cóż dziwnego, ze w społeczeństwie 
złotu tylko hołdującem, ludzie pozbawieni tego kru-j 
szcu, nie coiają się przed czynem najohydniejszym, 
zwłaszcza, że w życiu sznkają tylko rozkoszy. Kie­
dy mówiono wiarą głęboka przejętem u: „Do czego 
prowadzą rozkosze ziemskie ? Uzy mogą się równać 
ze szczęściem, jakie znajdziesz w niebie, zasiadłszy 
po Boga prawicy ? Pogardzaj dobrami tego świata ! 
Pogardzaj dostatkami znikomemi, skoro tam w gó­
rze czeka na ciebie szczęście wielkie, wieczne, z 
niezem nieporównane11. Wierzący ze czcią słuchał 
tych słów i całe życie do nich stosował. Ale od 
dawna nikt tych rad nie słucha. Teraz wszyscy 
mówią: „Po co uczciwość, praca, skoro w ostatniem 
tchnieniu zmienię się w bryłę bezdnszna ? Nic nie 
mamy przed sobą, a więc nurzajmy się w rozko­
szach!11 I wszyscy nurzają się w rozkoszy i jest to 
jedyny cel ich życ.a. Zburzony ideał chrześcijański, 
nie zastąpiony niezem, będącem w stanie utrzym y­
wać społeczeństwo w równowadze moralnej, wywo­
ła ł bankructwo.

Zagadkowy cylinder Gdy po ostatnim balu 
dworskim w Belgradzie służba wyprzątała sale ko- 
naku, znaleziono między różnemi przedmiotami, któ­
re goście częścią zgubili, częścią zapomnieli , także 
nowiuteńki cylinder. Mimo największego umysłowe­
go wysiłku służba dworu króla Aleksandra nie 
mogła rozwiązać zagadki, dlaczego cylinder pozo­
stał na sali. Marszałek dworu wzywał we wszyst­
kich dziennikach właściciela , aby odebrał zgnbę ; 
lecz dotąd nie zgłosił się jeszcze ów gość, który 
bal dworski opnścił z gołą głową.

Usiłowano sam obójstw o. Do Belgradu przyby­
ła przed niedawnym czasem osobnwf para podróż­
ników po Wschodzie. Był to Francuz Gallais, któ­
ry, wsadziwszy żonę swą w rodzinnych stronach 
na taczki, wiózł ją  dla przyjemności przez różne 
kraje, aż stanął wreszcie w Belgradzie. Stąd do­
chodzi wiadomość, że Gallais usiłował popełnić sa­
mobójstwo, wieszając się na drzewie w parku przy 
Kalimegdan. Przypadkiem spostrzegł go stróż, któ­
ry też natychmiast przeciął sznur, na którym za 
wisi na drzewie. Gallais oddychał jeszcze; lekarze 
mają nadzieję utrzymania go przy życiu. Przyczy­
ną usiłowanego samobójstwa ma być nędza mate- 
ryalna. Gallais miał kilka „wykładów11 o swej pi 
di-óży na taczkach, sprzedawał przytem swoje fo­
tografie, lecz interes ten nie przyniósł oczekiwanych 
korzyści.

John Blair. W Chicago, w zakładzie dla nieu­
leczalnych, zmarł niedawno John Blair, cieszący się 
od pięćdziesięciu lat -sron ir :m powodzeniem jako 
malai z portrecista. IW b^-był pierwszym, który w 
Stanach Zjednoczonych malował i u r z ą d ź  wielkie 
panoramy. Do najwspanialszych jego prac należy 
portret prezydenta Taylora, znajdujący się w gale- 
ryi w Waszyngtonie. W celach artystycznych dwu ■ 
krotnie odbywa! podróż naokoło świata; uchodził 
również za wynalazcę balonu z materyi jedwabnej. 
Przed trzema laty Blair zaniewidział. Wsku*At n;e- 
czynności i zgryzoty popadł on w ostatnich cza­
sach w chorobę umysłową. Zmarły liczył 95 lat.

Geneza batuty . Twórca francuskiej opery naro­
dowej, Giovanni Battista de Luliy, pierwszy wpro­
wadził w użycie batutę. Wiadomo, że przybył do 
Paryża, mając lat 13 i został przyjęty na dwói 
ks. Montpensiei w charakterze kuchcika i tam z a- 
matorstwa grając na skrzypcach, zdradził niepospo­
lity talent muzyczny. Wkrótce zaangażowano go do 
orkiestry dworskiej L udw ika\JV ; król zwrócił nań 
uwagę, ocenił go i w roku 1652 powierzył mu dy- 
rekcyę orkiestry. Lully liczył wtedy 19 lat. Chcąc 
orkiestrę w takcie utrzymać, młody dyrektor wpadł 
na inyśl wybijania taktu laską sześciostopową. Wa­
lił nią w posadzkę tak energicznie, że nieraz ude­
rzył się bardzo silnie w nogę, często nawel grajko­
wie padali ofiarą jego energii. Lully zmarł w roku 
1687, a kiedy Gluck w sto lat później przybył do 
Paryża i wystawiał swoją słynną operę p. t. „Ifi- 
geniau, w orkiestrze wielkiej opery znalazł ową 
laskę sześciostopową, którą zmuszony był się p() 
siłkować.

O h & w i a z k i  g o s p o d y ń  ni* ba] u Koła artystyczno- 
literackiego przyjęły następujące panie: Pałucka Michało­
wa, Baranowska Łucyanowa, Bu ;hcńska Józeiowa, Chinur- 
Mka Serafinowa, Dadlezowa Wilhclmowa, Domaniewska 
Bolesławowa, EiberSchutzowa ZyL-niuntow^, Federowiezowa 
Tadeuszowa, Uórska Józefowa, Hellerowa Eugeniuszowa, 
Harajewiezowa Władysławowa, Jakubów, kii Janowa, Kos­
ak o w a  Juliuszowa, Kossakowa Wojciechowa, Kohnowa Ma­
ksymilianowa, Kaczmarska Władysławowa, Kroehlowa F ran ­
ciszko wa, dyr, ktor.iw i K,,rn*kipwic., wa dcl-gatu/ia Las­
kowska, Leowa .IuI.us/oum. Luszczkiewu-zowa W lalysfawo- 
wJa hr Lubińska, z lir Helilernów Lipowska. Man isiewi- 
ozowa Feliksowa, /. ks. Ozetwertyńskiuh Mazarakowa. lir. 
Mieroszewska Janowa. Malu/owsk.i Jacków,a. Muczkowska 
.Józefowa. Pareńska Eliza, dyrektorów,i Ponikłowa, Proke- 
szowa Władysławowa, baronowa Puszetowa, Pieniążkowi! 
Karolowa, iłau/.yńska Augustowa. Rcdrkowa Wiktorowa. 
Schonowa Henrykowa, hr- Szembekow.a Zygnmntowa. S.no- 
■ areka Kazimier/owa. Sewer-Macicjowska, Staniszewska Wa- 
-ntowa, Śliwińska Michałowa, Stachiewiczowa Piotrowa. 

Sieczkowska Józefowa. Tomaszewska Francis/,kowa, Wei- 
glowa Ferdynanrlcwa, Wodzinowsfa Wincentowa, Włodzi- 
inirska Karolowa. prezydentowa Zborowska. Zatheyowa Hu- 
gonowa

N u  b u d o w ę  s z k o ł y  p o l s k i e j  w  B i a ł y  na­
desłano w dalszym eiąg.i na rąee komitetu balowego n a ­
stępujące datki: p. Schoenowa" j0  złr., poseł Fr. Kramar- 
e/.yk 3 z ł r ,  poseł Wojciech Szwed 3 z ł r ,  poseł Stanisław 
Potoczek 1 złr., p. S t .n is law  Że eński lu  złr., dr. Wa­
wrzyniec Styczeń F. złr . p Romuald Poleli z Jasła  B złr.. 
generał br Ziemięoki 10 złr., pp. Władysławowie Lisow­
scy iO -złr, p. Ludwika Brasonowa 5 z.łr., p. Eustaehv 
Koksu Cbronowski , u  złr.. hr. Zygmunt Szembek 10 złr". 
lir Franciszkowie O s ie s  25 złr., pp Edmundowie Krzy- 
innsey 10 z ł r ,  lir Roman Potocki 25 złr., poseł Yivien 
de Oliate ■ ubrun 10 złr  , p Stanisław Gniewu z 10 złr.. p. 
Adam Jędrzejowicz 20 z ł r ,  k . J. Puzyna z Narola 10 
złr., p. Ursyn Niemcewiezowa B złr  , hr. Edwardowie Ra­
czyńscy 25 złr. pp. Karolowie Pieniążkowie 10 złr., prof. 
St. Domański u Ar,,  z Brzeskich p. Wentzlowa 10 złr., 
X. Y 5 złr., p Władysława Żuławska 10 złr., pp. Józefo­
wie Muczkowscy 10 złr., prof. Alfred ubalinski 10 złr„ 
p, Annt Chyliński. B ałr., p. Ludwik Zawiłowski 5 z łr , prof
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Pieniążek 10 z ł r ,  
Climurska

ks Z uzanna C zartoryska 
20 złr.. P. HenrykowaPrzemysław 

50 złr.
Szar

?6 złr., p. Józefowa 10'złu.  dr.

złr., p. Serafinowi BbmursM “ p M ikucU i2 j  złr., 
rska 10 z ł r ,  [>■ S/.ezepanska lOtfłr.,  j6m{ JT^ski
Józef Baranowski z l rze  mi - >  Smolarski 10

złr., dr. Proppar 20 zlr., nr' >JSiKiVher 5 z ł r . ilvr B 
Mieliftł Iyoy 10 z ł r ,  p. 20 złr.. prof. Pr- Zo11

10 złr- v i nf r o lap ki
 .......  Kroebl

20 złr
5 złr., dr.dr. Kaziinjerz » af Kwieeiński „

komornicka 10 (. yh br. Marya
10 złr.,

„Przewodnik g eograf iczny '1 pośw ięcony  
sp raw om  e m ig r a c y jn y m i

10 zJr..
1U 7.1 p , r . ------
August Sokołowski 5 Kir., p- złr., kr Lipowscy
Puszctowa 10 złr., ur. Harajew ■ ' %ust Bw,zy,isU lt> złr-, 
10 złr., dr Śliwiński .0 MDL Pff . * g?,v,nKi«wi ?zo- 
pp. K. 10 z ł r ,  prol dr- ^ r d a n  ~ . dr  s t  p aszkow- 
wa 14 złr.. dr. Jan  JakubW Sędzimir 5 złr., p.
ski 10 złr., p. Bilewski i  Uf i .  ^ iatkvowski 15 z ł r ,  prof 
Glattnian z Biały o z h P ;  ‘ c cjrowski 10 z ł r ,  hr. Sta- 
Malinowski 5 z f r , br- ® Tleinbowski 5 z ł r ,  dr. Rutow- 
nisław Zborowski 5 z ł i ,  P-  ̂ BJkielskl 10 z ł r ,
ski 5 z ł r ,  prof. ^ P ^ t o s h i s k i  5 złr.-, p. Stapa |  
prof. Mars 5 z ł r ,  hr. A. .Janusz Tyszkiewicz 5
z ł r ,  p. Józef Ropcwsk1 & « r -- .  .  f odo Bujwid
z łr ,  p. Redykowa 10 zfr ,  •
15 złr.

jest  tym  razem  p rzew ażn ie  
i koloniz.-Hiyjnym. .

Równocześnie z Przeglądem W szcchpow m  
wychodzi od N o w eg o  Roku  f rancusk i  d o d a te k  pod 
ty tu ł e m  La corrrrpoudanee polonaise, m a ją cy  naj 
celu uczc iw e in form ow anie  z a g ra n ic y  o o b ecn y ę n  s to ­
s u n k ach  polskich. Osta tn i n u m e r  Correspondancc \ 
p rzynosi  na  w stęp ie  ogó lny  a r t y k u ł  o Polsce ,  
lej: o u n iw ersy tec ie  w a rszaw sk im ,
. o sy jskun  i za jm u jącą  k r o n ik ę .  J a k  
d a w n ic tw o  Przeglądu Wszechpolskiego po jm u je  

auie  swoje  ba rdzo  poważnie ,  a  w y w iązu je  się 
n iego sum iennie .  O bow iązk iem  spo łeczm is tw a  udzie-1 

tej p ra cy  rze te ln ie  j ia t ry o ty ezn e j  silnego po- 

parcia.
lit'-

]Va „d o fc i p r » « J

:“ JJo rs- w S S " -  K r  
- a *  i* f -
sakowa 10 p ' n ' sM ? t  P dyr. G. S z ł r ,  hr. Hu- 
7 .a , ;o i i . ivnw ft  V J o d k o w a  20 zł • P_. W o d z ic -cv  10

nadesłała z Cannes prozflowa 
50 złr. W dalszym 

Jordanowie z Wię-Czartdryska awety

Jknwa 20 z ł r . p 
dwikowie Dębiccy 10 złr
Zdzisławów* hr. Stanisławowie W o d z id |  10 

ministrowa Dunajcwska 10
Złr, Uiszuhc K i ę i ń s k a ^ . ^ , ^  l0 j

Natalia Dobrzańska 10 7.1 , >oi 
- Fnnc iszka  Kimhmayer 10 zfr

g a m f e S U  » — 10 *
F a u s t y n o w i e  J a k u h o w s i )

z ł r ,  Eustachy Chnm 
Józefowa Szujsoi o z - 1 ,  

o zJr ,

10 złr.

Antoni 
8 z łr .

S t M M  » •  « J 9 & , T * B - Ł £ t ó S 3 r S
d z ie c i  na ręi-c P°dP19 klasztor Córek Bożej miłos i. 
złr.; % ' i uliCTZ ^ “f j l w ó r ó u  kohjowym po 10 złr.: t  ran- 
urzędnioy pocztowi GS zdomorski po 5 złr.;
Ciszej K13 ’.1!-tk > (iSr Bo m0 w i e zo w a, Ekialsln po 
Trąbka, A. H. I* ■ - t . Kazimierz Niesiołowski,
Ignacy Lesikowski j  £  kj’ Adam Trembecki, Karol
Filip Bile, ks. Jo cf KaM Wi(?rv.(.jski, Fr. kozubo w-
Szurek, K, L s so e z y  po 2 złr.: Marya Mi­
ski, Andrzej Lejc/.uk,. 1 ■ - . żeńskiego,
kułak*. • Repetowsln, “ „ W  P  t Lux,
\ f .  Chorąży, p 
Józef Dębski, Józef 
po 1 złr.

rof. dr. Julian Schramm,
Iwanicki, Jan  Rausz,’ Tomasz Wrzosek

Koresuondencya Redakcyi

Z,  j f .  w
n u m e rz e  z rzęd u  zam .esze .o n e  b y ło  o
psa br; dmiale telegramów N. Reformy.

Repertoar tea tru  krakowskiego.

We ś r o d ę  22 stycznia. „
sztuka w 4 aktach
R. Żelazowskiego).

przez
ł ;  Dla świętej ziemi 
Sewera. (Drugi występ

23 stycznia:

sztuka w 5 a: 
wej, ułożona na scenę przez

„H arde  dusze1

Z. Sai neckiego. 
„ I . t e k  «  s t y c z n i . : k o m s d y ,

K i  jJ Biait.ki»so. 7 s,«i’ żel“
Przedstawieuib popularne). ^

w  nł. . t e  25 Stycznia: „Na wyżyuj , diam, 
aktach G anghofe ra .  (Nowość. C z w a r ty  w ys tęp

J ;

W
w ł a 
zowskiego

w 5
R Żelazowskiego).

'W  n ed z ip .ljg  26 stycznia o godz. 
dniu: „ H an u s ia 14, marzenie senne 
przekł id K o n o p n ick ie j..
P WieczoreW „Na wyzyuy , Jramat 
Ganghofera. (Czwarty występ K. Żelazowskie;

po p o łu  
Hauptmanni:

5 aktach
o).

S p o s t r z e g ł a  M e t e o r o l o g i c z n e
(podług obserwatoryum krak.).

da-
o wandalizm ie  
w idzim y,  wy- 

za-

Dział ekonomiczny.

Ostatnie  w i a d o m o ś c i
D ziennik ustaw państw a i urzędowa Wiener 

Ztg ogłaszają ustawę o rządowej służbie sani­
tarnej, oraz rozporządzenie m inisterstwa handlu 
i ministerstwa dróg żelaznych, zawierające prze­
pisy o organizacyi i zakresie działania nowego 
ministerstwa, ja k  niemniej podwładnych urzę­
dów. Obszerne to rozporządzenie streścimy ju­
tro.

Komitet redakcyjny nieustającej komisyi pra­
wniczej rozpoczął w niedzielę obrady. Na po 
rządku dziennym znajduje się ustaw a o postę­
powaniu sądowem w toku egzekueyi, oraz świe­
żo przez ministerstwo przedstaw iona instrukeya 
sądowa.

N iektóre dzienniki wiedeńskie, a między nie­
mi także półurzędowy Frcmdetihlatł zaprzeczają 
pogłoskom o przedłużeniu obrad sejmowych do 
15 lutego, fyraz donoszą, że Rada państw a zbie­
rze się na sesyę wiosenną najpóźniej ID-go lu 
tego

W skutek podwyższenia p łac, które ma nastą­
pić od I stycznia IND?, urzędnicy państwowi 

obecnie w ypłacano dodatki z powodu 
drożyzny. N atom iast dodatki aktyw aine przy­
znane urzędnikom w czterech najniższych ran 
gacli służącym 15 lub 20 la t w tej samej kia 
sie płacy będą i nadal w ypłacane pomimo pod 
wyższenia płac.

Company, chciało 
przeciw Roerom.

Kraków. 21 stycznia.
- wczoraj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 rano
dzm

g. 2 pop.

!* Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0)
Temperatura

w stopniach^JelsiuBZa 
Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, l^ b u rz a )  
Wilgotność względna 

(w odsetkach)

756T mm 

+  1°,4 

WSW 1 

96 %

75 i'8inm

— 02jj)

NNE2

8b%

758‘3 mm

+ r , o

ES 1 

77%

Stan nieba 
u pog., 10 zup. poebm.

10 ,0 10

Z dyrekcyi poczt i telegrafów  otrzymujemy
ustępujące obwieszczenie: Począwszy od J sty­

cznia lsytJ upoważnione są urzędy pocztowe w 
Cavalla, Dardanelach, Dedeagatseh, GalMpoli.
Ineboli, Lagos i Yathy do wymiany przekazów | utracą 
pocztowych między sobą, jakoteż z inneini do 
te o-o już upoważuionemi urzędami pooztoweim 
w°Tureyi. tudzież z urzędami poeztowemi w 
austryaeko-węgierskiej monarchii, w krajach o- 
kupowauych (w Jłosnii i Hercegowinie wiaz 
z ekspedyturam i poczty polowej w iiardżaku 
Nowo-Razarskim), w Belgii, R ulgaryi, Niem­
czech, Egipcie, Francyi (wraz z Algierem i fran- T ^ | p „ „ _ „ ę .  N f i W P I  R p f j f k r i i l i l
cuskiemi urzędami poeztowemi w fangerze i |  • U IU IJ I  c t l l l j  ^ ^ I l U W c J  n t J l U r l l i y  .
Zanzibarze), w W ielkiej Rrytanii (wraz z an-
gielskiemi koloniami i posiadłośeiam .H w c W io-. (Telegramy w łasne „ l i  Refoi my‘j f  
szech, Rumunii, hzwa)caryv, beibu i w /jedno- 
czonych Stanach Północnej Ameryki, a to pod 1 Lwów, 21 stycznia. Na dzisiejszem posiedze- 
temi’ samemi warunkam i, jak urzędy pocztowe niu S e j m u  k r a j o w e g o  motywował R o j  k o  
w Turoyi do tego rodzaju służby już  upowa- swój wniosek o w yjednanie u rządu wynagro-
żnjone dzenia dla gmin za spełnianie funkc/j w poru-

D o ln o  - ausiryackie Tow arzystw o e s k o n t o w e  czonym zakresie działania. Wniosek odesłano 
otrzymało koncesyę na założenie spółki akcyj- do komisyi adm inistracyjnej, 
nej dla popierania budowy kolei lokalnych i do- Wniosek S k a ł  k o w s k i e g o w sprawie re- 
jazdowycli. Nowa instytucya, z siedzibą w Wie- gulacyi górnego D niestru w pierwszem czytaniu 
dniu ma firnu; urzędowa : „Austryackre Towa- odesłano do komisyi gospodarstwa krajowego, 
l i s t w o  kredytow e dla przedsiębiorstw komuui- Do tej samej komisyi odesłano wniosek C z a r -  
kacyjnycli i robót publicznych11. K apitał zakła t o r y s k i e g o  o zmianę przepisów obowiązują 
dowy ustanowiono w kwocie 5 milionów złr., I cyeli podczas zarazy ng nierogacizuę. 
podzielonej na 25.00!) sztuk akcyj po 200 zlr. Sprawozdanie W ydziału krajowego o wybo 

Eksport nafty z Austro-W ęgier w skutek od- rze z gmin wiejskich okręgu stryjakiego odło- 
kryeia obfitych źródeł w Schodnicy jirzedstawia żono na później, gdyż nadszedł protest przeciw 
się stale zadowalająco i wykazuje w stosunku I teniu wyborowi, 
de ułueglego roku nadwyżkę w ilości o 1.510 Przy tej sposobności Wojciech D z i e  d u s z y
cetn. metr., przedstawiającej wartość JS S .7 (»4 lek i zaprotestował przeciw wyrażeniu się O k u
złr. W najbliższej przyszłości można się rów- n i e w s k i e g o  na jednem z poprzednich posie 
uież sjiodziewać pomyślnego rezultatu w ekspor- dzeń, „że urzędnicy polscy niosą zgniliznę mię 
cic. Dowóz rosyjski utrudniony jest jeszcze dzy lud ru sk i“ . Przeciwko temu wyrażeniu pro 
przez powodzie, a nawet donoszą, że napraw y testuje mówca imieniem narodu polskiego, 
na linii kolejowej kaukaskiej potrwają do maja O k u n i e w s k i  zapewnia, że narodu polskie 
b. r. Produkcya am erykańska zmniejsza się w i-lgo  obrażać nie chciał, gdyż zgodne pożycie 
doeznic coraz bardziej. Zapasy tamiejsze wy no - 1 polskiej i ruskiej narodowości uważa za konie 
siły z końcem roku 1^95 I c ,  miliona barci- jczne. Natomiast podtrzym uje mówca swoje za 
sów, ])()dezas gdy w roku 1895 obejmowały rzuty przeciwko sferom rządzącym w zupę) 
tj,33ii.777. I nośei

Międzynarodowy ta rg  na maszyny rolnicze w Odpowiadał jeszcze 
Wiedniu. Gospodarskie Towarzystwo wiedeńskie j J a r y j- z ą d o w y . 
u rząd /a  w Pratcrze od ■) do 14 maja b. dru­
gi międzynarodowy targ na maszyny rolnicze,
który mai na celu dać sposobność rolnikom do 
najlepszego zaspokojenia swych potrzeb, i J o- 
warzystwom rolniczyrm do obznajomiema się z 
nailepszemi systemami maszyn rolniczych. Targ

( )kuniewskiemu k o m

Nr. 17.

ono naw et
C
Kairów uzbroić

świadczenia i 
polu techniki
pi zVjmnje osobny komitet w W iedniu (I. llerren 
gasse 13) najpóźniej do 15 marca 189(i,  zgło

(le leg ram y b iu ra  Korespondencyjnego).
W iedeń .  21 stycznia. Na posiedzoniH Sejmu 

niższo-austryaekiego odpowiedział nam iestnik na 
interpelacyę H a u c k a  i Luegera do do term i­
nu wyborów do w iedeńskiej Rady miejskiej. 
Nam iestnik oświadczył , że wniesienie zażalenia 
przeciwko rozwiązaniu wiedeńskiej Rady miej 
skiej do najwyższego trybunału  nie ma mocy 
odraczającej, lecz na prośbę partyj z w ł o k a  
j e s t  111 o ż 1 i wą

N am iestnik powołuje się na oświadczenie pre­
zydenta m inistrów w Radzie państw a, że w ybo­
ry  mogą się odbyć dopiero po zupełnem zała­
twieniu reklam acyj, podnosząc, że oznaczenie 
dnia wyborów nie jest rzeczą rządu , lecz bur­
mistrza, względnie kom isarza rządowego.

Wiedeń, 2J stycznia. Na wczorajszem posie­
dzeniu plenarnem  Izby giełdowej uchwalono 
przedłożyć rządowi sprawozdanie, donoszące o 
zmianach, jak ie  IzDa giełdowa uważa za konie­
czne zaprowadzić w statucie norm alnym . prze­
kazanym  je j od rządu.

Prezydent oświadczył, że obrady nad sta tu ­
tam i normalnemi, do których przypuszczono tak ­
że delegatów giełdy dla produktów rolnictwa, 
oraz zastępców giełd w Tryjeście, Pradze, Czer- 
nioweach i Gracu. doprow adziły w najw ażniej­
szych punktach do porozumienia zarządów g ieł­
dowych. W przedlożonem rządowi spraw ozda­
niu położono wobec wydanego przez rząd sta­
tutu normalnego nacisk na stanowisko autono­
miczne zarządów giełdowych.

Wiedeń, 21 stycznia. Cesarz przyjął dziś na 
posłuchaniu arcyksięcia F e r d y n a n d a  K a ­
r o l a ,  który, ja k  o tern mówią, tow arzyszyć bę­
dzie arcyks. Karolowi Ludwikowi w podróży do 
A s s u a u, a srąd do Palestyny. Podróż ta ma 
trwać około 3 miesięcy.

Praga, 21 stycznia Na dzisiejszem posiedze­
niu S e j m u  k r a j o w e g o ,  przy pierwszem czy­
taniu wniosku hr. Wojciecha S c h ó n b o r n a ,  
dotyczącego zaprowadzenia obowiązkowej nauki 
obydwóch języków  krajow ych w szkołach śre­
dnich, oświadczył się S o li 1 e s i n g e r w imie­
niu Niemców przeciw wnioskowi, —  ponieważ 
chwila nie nadaje się do załatw ienia takiej 
kwestyi; wogóie wniosek ten nie zgadza się z 
§. 19 ustaw  zasadniczych państwa. Niemcy chcą 
jednakże glosować za przekazaniem wniosku do 
komisyi, gdyż nie chcą oni uchylać się od ob­
rad nad środkami, mającemi na celu rozpowsze­
chnienie nauki drugiego języka krajowego; 
Niemcy elieą wykluczyć tylko wszelki przy­
mus.

Pos. E n g e l  oświadczył się w imieniu Mło 
doezechów przeciw przekazaniu wniosku komi­
syi, ponieważ p-zedmiot wniosku dałby pochop 
do ponownego odroczenia sporu narodowościo 
wego.

Praga, 21 stycznia. W dalszym ciągu posie­
dzenia dzisiejszego .Sejmu krajowego, po prze 
mowie pos. Rereuthera i*L ipperta, który oma 
w iał i w ykazyw ał brak i w sposobie nauki dru 
giego języ k a  krajowego, przekazano wniosek 
hr. S c b i i n b o r n a  komisyi.

Budapeszt, 21 stycznia. Zeszłej nocy zniszczyć 
pożar środkowe budynki fąbrvki żelaznej i  ma 
czyn S c h I i e k a rto szc^ęta. W skutek zniszczę 
nia maszyn dla konstrukcyj mostowyoL, fabryka 

prawdopodobnie na dłuższy czas 
pracy w wydziale dla budowy mostów. Szkoda 
wynosi 8 0 --1 0 0  tysięcy złr. Przyczyna pożaru 
jest nieznana.

Berlin, 21 stycznia. Na wezorajszem posiedze-

P etersburg , 21 stycznia. Podczas przedstaw ie­
nia teatralnego w J  e k a t  e r y  n o  s ł a w iu w y­
buchł pożar; b u d y n e k  t e a t r a l n y  z g o r z a ł  
d o  s z c z ę t u .  Dotąd wydobyto z pod gruzów  
49 zwłok.

Rzym, 21 stycznia. Ageneya Stcfani'ego dono­
si z A d a h a g a m u s  pod datą wczorajsz.ą: G e­
nerał L  a r a t i e r i depeszuje, że do p iątku nie­
przyjaciel nie ponowił szturmów do tw ierdzy 
M a k a l l e .  Zamieniono tylko k ilka strzałów  
karabinow ych w okolicy ź ró d ła , które Szoanie 
usiłują zatkać kamieniami piaskiem , celem 
przeszkodzenia żołnierzom w czerpan.u wody 
podczas ewentualnej wycieczki. Szoanie wzm o­
cnili w arty, celem w yłapania lu d z i, w ysłanych 
przez generała Baratieriego na zwiady.

Rzym, 2J stycznia. Ageneya Stefaiuego poda­
je  dalsze wiadomości z A d a li a g a m u s pod 
datą wczorajszą: koncentrowanie wojska sto| i- 
cego załogą w A digrat i A dahagam us u sk u te ­
czniono bardzo pomyślnie, bez straty  chofhy je­
dnego żołnierza. G enerał B aratieri oświadcza, że 
rozszerzane wiadomości, nic zgadzajaee się z co- 
dziennemi jego  spraw ozdaniam i telegrafieznem i, 
s» zmyślone.

Ateny, 21 stycznia. Iz,ba zebrała  się wczoraj 
przed południem . P rezydent m inistrów  D e l y a m -  
r i s  ogianiczył się na przeczytaniu królew skiego 
dekretu zwołującego Izbę.

[ursa teiegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

W iedeń, dnia 21 stycznia 189(i.
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Tnmnwiiwa nrzez Tyszowce i H r u b i e s z ó w  Dziękuję wam za 
i f l .hm, Pierwszy z powyższych kierunkOY, akadem ickiej. Znajdujecie się w chwili prze,

. _  ............  ,d °  Cli* Ima. i „istnienia nonieważ U cia do życia publicznego; zachowajcie, panowie,
że cykl gościnnych wystę -  jest tiuidmeiszy a y p r s s e B  Z a m o ś ć  i K r a -  idealizm ten także nadal, albowiem po dziś 
roz&aici monotonny reper na dmdze z 7nUjduią się znaczne w y -  dzień daje się między ludem uczuć potęga za-
L ° | l w n e  ożywienie w | ^ w  ^°un̂ X u^ el | §  przez Tyszow-1 m ierżająca pozbawić nas tego idealizmu, b tara,

icinnych w y s t ę p ó w  

nasz dobry znajomy
ści, przypomni ^ rf lud

Należy spodziewać się , że 
pów p. Żelazowskiego ur 
toar teatralny i wprowadzając pewne oz> 
stosunki teatralne, przyczyni się ( 
publiczności żywszego zamteiesowana Koń-
1>. Żelazowski rozpoczyi 
cu Sodomy11 Sndbrmana. Pnbliczn

b?d; ie,
-  7 p X m  w Ł e c h p n l , k l “ , Z

lityczny i społeczny, wydawań; we jW(J - 
wyni rokiem powuększył znacznie swe j s j - i -e . 
Drugi numer tego prawdziwie „ ws z e c  1V0 ’) 1r>o„,

Z porządku dziennego uchwalono sprawozda 
nie komisyi gospodarstwa krajowego o zaloże 
nin niżfJtycS ' 'zkół r^jpiezyeh w  IK  r e ż u i c y 
(pow. stryjski) i w S u c h o w o l i  (pow. kro­
śnieński).

    . K r e m p a  wniósł interpelacyę w Lprawie no -1 zaprzestanie
obejinować będzie 10 oddziałów, a w nojzeze I eny Ci1 aresztowań w pow. jarosław skim

h projektowane są także do- W i n n i c z u k  interpeluje w spraw ie regula- 
próby najnowszego postępu n a | Cyj Bystrzycy.
rolniezo-maszynowej. Zgłoszenia P o t o c z e k  zgłosił projekt połączenia gmin

l le r r e n - |z obszarami dworskieini. Iniu parlam entu oświadczył sekretarz, stanu S t e -
B a r w i i s k i  zgłosił wniosek, aby z ip rew a-1p  hai> , że projektuje się bezpośrednie połącze- 

doświadczeń mają nastąpić 1 j 20i10 obowiązkową naukę języka ruskiego w | nje telefoniczne między Berlinem a Londynem.
, marca b. r. . galicyjskich szkołach średnich.

Kolej Warszawa-Lwów. Projekt bezpośrednie-1 W a c h n i a n i n  we wniosku swoim 
go połączenia W arszawy ze Lwowem przyjdzie 
może niebawem do skutku. Jak  donoszą pisma 
w arszaw skie agent handlowy m inisterstwa ko- 
m unikacyi Radeyg opracował jeszcze w roku 
1894 i przedstaw ił rządowi rosyjskiemu z bar­
dzo szczegółowemi motywami obszerny projekt
przeprowadzenia linii kolei żelaznej pomiędzy .... ..........  ..........
Chełmem a Tomaszowem. I paNaiaciicie projekt zwiększenia m arynark i wo-1 się losem urzędników niższych. Mowea om awiał

Referat p. Radcyga, poparty względami eko- a ^  razie odrzucenja g0) r o z w i ą z a ć  potem sprawę kaucyj i pojtaw ę rządu wobec
nomiczneini, doznał przychylnego przyjęcia w W # r J^ m e n t. ' '    "  ’
ministerstwie. . r . ją jednak, że na raz.ie rząd nie nosi się z tą

W edług tego projektu iom aszów  lubelski mo- D J
że być połączony z Berlin, 21 stycznia. Przemowa, k tórą cesarz

1 m w ygłosił w sobotę wobec deputacyi
f 1_ ? .1 1 _  ̂ ./ l l  TT A. TTTł A 1

Zjednoczony d ług  w papierach .
Zjednoczony d ług w srebrze . .
A ustryacka renta złota . . . .  

austryacka renta (m arcowa) . 
w ęgierska renta złota . . .

4 % w ęgierska ren ta  koron. . .
Akeye banku austro-w ęgierskiego
Akcye k re d y to w e ..............................

o n d y n ........................  . . .
3aniinoty banku niem. za 100 m. .
20 m a r e k ..........................................
20-franków ki za sztukę . . . .
łanknoty  w ło sk ie ..............................
Dukaty a u s t r y a e k i e ........................

Wiedeń, 21 stycznia. Ruble 129 
ty  1(5‘60. Spirytus gotowy 14'80. 
wiosnę ti'71. Pszenica na wiosnę 
na wiosnę tJ-45.

Wiedeń, 21 stycznia. 4% oblig. poż. krajów . 
1891 96-75; 4% oblig. poż. krajów , z isD ś 

96-yO; 4% galic. fund. propinaeyjnego 97- l i ;  
4% listy banki1 krajow ego 97-50; 4 1/, % listy  
banku kraj. 100-50; 5 ^  obligi banku k rajow e­
go 102-— ; 4% list. kred . ziemsk. 56-let. 97 25; 
Akcye K arola Ludw ika 220-05; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 287-50; Losy z 1854 na 250 złr. 
147-—  losy z 1860 na 500 zir. 147-75; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 15S-— ; losy z r. ISO) 
za 100 złr. 1U21 — ; akcye zak ładu  kred. dla 
handlu przem ysłu 360‘7 i ;  akcye galie. banku  
hip. na 200 złr. 390-— ; LanderbanL na 2u0 
złr. 240 75; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 1009.

Berlin, d. 21 stycznia Godzina 3 m inui — po 
poł. A ustryaekie k redy ty  223 90 m rk. AnsG^a- 
cka  zło ta  renta 103-—  m rk. A ustryaoł t srebrna 
ren ta  — •— m rk. W ęgierska złota, ren ta  103 25 
m rk. W ęgierska renta koronowa 98-80 m rk . 
A ustryaekie banknoty 168-20 m rk. Akcye kolei 
lwowsko - czerniowieckiej — ;— m rk. R u b l e  
217-25 m rk. 5%  listy  zastaw ne K rólestw a P o l­
skiego — —  m rk. 4% listy  Ukw. K rólestw a P o l­
skiego — •— m :k.

Jaku dowód wielkiej popularności tolegrafu nad- 
żąda o-l m ienił mówca, że 56% z 33 milionów depesz,

Itwarcia równorzędnych klas ruskich w gim na wysłanych w roku ostatnim , przypada na ma-
Izyum s t a n i s l a w o w s k i e m .  łych rzemieślników i osoby pryw atne.

B a r w i ń s k i  zgłosił wniosek o otwarcie p ra - | Następnie B t t r k l i n  zdał spraw ę z rozpraw 
ktycznego kursu nauki języka ruskiego w un i-jkanńsy i. 
wersytecie lwowskim dla urzędników. p 0s. S i n g e r  (socyalista) zarzucał zarządow i

N astępne posiedzenie we czw artek. I pocztowemu „robienie nadw yżek11 (Plusmacherei),
Berlin, 21 stycznia. Rząd zamierza wnieść w | zawzięty biurokratyzm  i brak zainteresow ania

-  Roman Żelazowski, tragik sceny lwowskiej, 
iedći. z n a jb a rd z fe iU tjd e n to ^ p y c ^ lB k ic h  .......

zbudowanie drogi żelaznej i akadem ików, brzmi dosłownie. „Mości Panowie! 
okazanie idealizmu młodzieży

Odpow iedzialny R edaktor:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

W ydaw ca:
Dr. Lesław  Borońskl.

Rubryka „N adesłane “ nie pochodzi od Re­
dakcyi, k tó ra  t e i  żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjm uje.

.  ̂ • , w „.vW nieis7 V albo-1cle się, panowie, utrzym ać w ludzie idealne do
ce Hrubieszów jest o wiele r hl.u. bra. które w roku 1813 w yw ołały entuzyazm ,
wiem zbliżyłby n ie z W Y k L  ii od/ajny o Yoat l u j  także w  >k u  L̂ 0 . Jeżeli, pano-
bieszowski do ogólnej sieci wie. w tym duelfu działaći . . i—„ m ™nvm mnie nastięcz.i tiuunosci .

artyście uznania  I

g o 1* pisma zaleca się, jak poprzednie, 
bogactwem treści i szczerego uznania 
rannością w opracowaniu. Szereg 
iH,P7vna cięta i trafna ocena , . .
, ie i« p ro p ag o w an e j  p rzez  Stańczyków w każdym

z trzi 'li zaborów naszej Ojczyzny.

niezw y k łem  
godną  sta  

a r ty k u łó w  roz- 
„M istvfikacyi p o l i ty cz

. .Nasze  ro ln ic tw o  . ro sy jsk ie  t a r ;  fy k o ł o w e  
fcndcncyc  ta ry fo w e j  po l i ty k i  c a i . i t u, 

adoniie do z ru jn o w an ia  n o L k i e g o . -
da lszy  c iąg  w y b o rn y c h  stu-1 g a l ń y j  r  j n „ : 

. .M łodzieży po lsk ie j  w  za-

w sk az u je  na 
k tó ra  dąży  świt  
ro ln ic tw a .  N a s tę p u je
dyów IL S k rz y c k i^ o ^  P M . ia )izyC7ny upa(lek

w a d y  sy s tem u  w y ­borze rosyjskim
młodzieży i jpe° wriływ szkoły rosyjskiej
(fowawczego i idh zl’° ’ roj ziny wobec szkoły, 
i działalność wychowa,* A rubn „Z całej Pol-
Starannie wypełmona stał. .
sk i11, kronika życia umysłowe^ ,

sów, i  wychodźtwa i 
skiej i obcej, wreszcie wiadomości 
ta 11 i kronika bieżąca dopełniają 

całości numeru, którego

względem technicznym mniej nastręcz
do pokonania. . . . .  ■

jłownież wniesiono do m inisterstwa konujni- 
kacyi drugi projekt połączenia koleją Chełma 
z Tomaszowem. Autorem tego projektu je s t p. 
Czachórski, właściciel jednego z większych ma 
jątków  w powiecie hrubieszowskim 
stwie, a ma on na celu jioląezenie , liclma z 
Tomaszowem koleją jiodjazdową, wąskotorową. | wy 
Gubernator lubelski przyrzekł 

1W w aazuym i do opinii projekt przedłóż; e 
Drugi a r t y k u ł | przychylnym w niosk iem ^

Targ wiedeński. (1'argowica St. Marx). Dnia 
20 b. m. przypędzono 3121 węgierskich, j ■> ‘ 1 

65 bukowińskich, 44(5 niemieckich, 
razem o 203 wołów. Płacono za cctnar m etry- 

v wagi rzeźnej wołów opasowych węgier­
skich wyborowych' od 37 do 40 zlr., średnich 
od 31 <1° poślednich od 27 do 30 zlr.,
i-tlicviskicli wołów opasowych wyborowych od 
I f  do 36 złr., średnich od 31 do 34 zlr.. po- 
ilpiluich od 27 do 30 złr., niemieckich wołów 
opi sowy cli wyborowych od 39 do 42 z lr śre- 
ilnic.b od 33 do 3 , zlr.. poślednich od 28 do 

wołów włościańskich od 20 do 27

W sferach rządowych zapewnia-1 stowarzyszenia asystentów  itd.
Różni mówcy występowali w obionie in tere­

sów publiczności i urzędników i żądali reform 
w zarządzie poczt i telegrafów.

W ciągu dyskusyi oświadczył sekretarz stanu 
F i s c h e r  wobec posła J a ż d ż e w s k i e g o ,  że 
rząd nie widzi przyczyny, dla której m iałby 
zakazać urzędnikom pocztowym w prowincyaeli 
wschodnich w spółudziału w „tow arzystw ie dla 
popierania niemczyzny na kresach w schodnich11. 
(Oklask' z prawicy.)

Na dzisiejszem posiedzeniu dalszy ciąg dy­
skusyi.

Berlin, 21 stycznia. Zeszłej nocy w ybuchł o- 
gień w bibliotece w zam ku królew skim , który 
ugaszono wkrótce; szkody są znaczne.

Paryż, 21 stycznia. Na wczorajszem posiedze­
niu senatu miał prezydent L o u b e t  mowę, w 
której podniósł ak tualną k tnieczność dla sena-

N A D E S Ł A N E .

W ieloletni snecyalista w chorobach skórnych, 
w enerycznych i pęcherzowych

Dr. T. M ayzel
m ieszka przy ul. Szpitalnej Nr. 6 i ordynuje od 
10 do 12 i od 2 do 5, w yłącznie dla kobiet 

od 2 dc 3  popoł. 2-10

w tym duchu działać będziecie w przy 
szlem waszem urzędowaniu, to pomożecie mi 
przezt.o, ułatw iając mi moje zadanie.11

Paryż, 21 stycznia. W Izbie deputowanych
odbędzie się jutro rozprawa nad interpelaeyą ta ) że tenże powinien z najw iększą ostrożnością 
w (sprawie pożyczki tonkińskiej. B a u d r y badać projektow ane reformy fiskalne, nie zmniej- 

1 ’ • - - - - -  Iszając swej tak pożytecznej działalności.
T u r  r e i  oznajmił ministrowi spraw  zagrani 

T u r z e l  wniójl?| cz&ych B e r t h e l  o t o w i, że wniesie interpela-
cl owego

w Króle-1 d’A s s o n postawił wniosek o zniesienie ustaw 
Flicli.ia z | szkolnych, ustawy o rozwodach, ustaw wojsko 

cli i podatku kościelnego, 
ów przesiany mu | interpclacyę w sprawie traktow ania 
 ̂ m inisterstwu z |w in  Irancuskicb w Austio-W ęgizeeb.

W senacie przemawiał wczoraj nowo w ybrany I g 18 r - 
prezydent L o u b e t  i zwróci! się delikatnie Tours, 21 stycznia. A rcybiskupa, k ardynała
przeciw usiłowaniom, zdążającym do zmiany M e i g n a n ’a, znalazł wczoraj rano jego służąey
konst.ytueyi i ustroju państwowego. P rzy  końcu | w  łóżku bez życia.

wniósł | cznych B e r t h e 1 o t o w i,
eyę w spraw ie obchodzenia się z winam i fran- 
cuskiemi przy dowozie tychże dc* A n s  t. f  o-W ę-

korespondeneye 
Galicyi, z kre

iZ obcego swia 
wszechiniarze

dnieli 
32 zlr.. a 
złr. Byki i krowy płacono po 20 do 23 zlr. za

; t a ły  d o d a te k  Icetuar metryczny wagi żywego zwierzęcia.

swej mowy uczcił Loubet pamięć 1 zasługi F lo  
<1 u c t a.

Madryt, 21 stycznia. Ayence Pahra donosi: 
Dowódca jiowstańców G o m e z cofnął się ze 
swym oddziałem . Połączenie telegraficzne mię­
dzy H a w a n ą  a B a t a b a n o przywrócono. Ge­
nerał W o y 1 e r odjechał do Barcelony.

Londyn, 21 stycznia. \V B 1 o e ni f  o n t a i n 
delegaci Volksraad’u oświadczyli, że widzieli 
w P r e t o r y i  dokum enta, stw ierdzające istn ie­
nie rozgałęzionego spisku m ającego na celu 
zniszczenie obu rzec/.ypospolitycb B o e r ó w .  
Dusza tego spisku było tow arzystw o ('hartrred

Należyte pielęgnowanie skóry  nie je s t  p róż­
nością, lecz przykazaniem  przyzw oitości. Uży­
waj przeto Pani eodzień kremu Iris, mydła krem 
Iris i pudru krem Iris. Krem Iris nie je s t szko­
dliw y, za co się ręczy, nie zaw iera olei ani t łu ­
szczów, nie plami więc nigdy bielizny, i w ybi­
tne powagi na polu pielęgnow ania skory  pole­
cają go ja k  najgoręcej. Dostać można v szędzie. 
A ptekarz W eiss e t Co., Giessen i Wiedeń. 115

N akładem  Tow „Szkoły lud .11 
książka p. t.

w ydaną została

Londyn, 21 stycznia. Depesza adm irała Seot- 
t ’a do m inisterstw a wojny, datowana z Kuniassi 
dnia 17 b. m. opiewa: Kumassi zostało zajęte 
o godzinie 1 po południu bez walki.

Londyn, 21 stycznia. Podług wiadomości 77- 
ntesu, J a  m e  s o n  wraz z tow arzyszam i w yje­
chał pod strażą do N a t a 1 u.

W P r e t o r y i  wypuszczono w iększą część 
więźniów politycznych za kaucyą na wolność.

Londyn, 21 stycznia. Połączenie telegraficzne 
z południową Afryką jest przerw ane, w skutek 
przerw ania przewodów podmorskich na w ybrze­
żu wseliodniem i zaebodnicm.

Stosunki narodowościowe w Galicyi wschód.
i.

Archidyecezya lwowska obrz. rzyro. kat.
Zostawił i opisał J i ł .

Cena 1 złr. —  Do nabycia we w szystk ich  k się ­
garniach.

Przj g r a c h j  zakładach, przy składkach i zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły ludowej11.
W irn *! (łAUiA) * Bibułki „Verge Manche** d*

P a b r y h a  T u t e k  „Polonia" R u d o l l k  Herliozkl w  Krakowie 
p a l a e a i  m     -  p « .  w ----- ------- ------------- --------------------- -----  — — . ^  w  » . . » ■  . . .  ^



Nr. 17. N O W A  R E F O R M A . Kłaków, *2 Stywuia 189$

Do egzaminu
z rachunkowości państwowej
przygotowują panie i panów ru ty­

now ani urzędnicy. 282 1 4 
W iadomość : D utkiew icz, K ra ­

bów , nl. Pędzi chów, 18, I I  p.
L. 38.

Celem obsadzenia posady :
1) rachmistrza K asy  oszczę­

dności z płacą roczną 1200 złr., z d o ­
datkiem  służbow ym  800 złr. rocznie, 
z p raw em  pob ieran ia  trzech dodatków  
pięcioletnich po 100 złr. i z praw em  do 
em erytury;

2) asystenta K asy oszczędno­
ści z płacą roczną 600 złr.. z d o d a t­
kiem służbow ym  150 złr., z p raw em  p o ­
b ieran ia  trzech dodatków  pięcioletnich 
po 100 złr. i praw em  do em erytury 
ogłasza Dyrekcyn Kasy oszczędności 
m iasia  Nowego Sącza konkurs z ter­
minem wnoszenia podań do koń­
ca lutego 189<1 r.

Ubiegający się o jedne z tych posad 
ma przedłożyć:

1) m etrykę urodzenia, w ykazującą, że 
nie przekroczył 40 roku ży c ia ;

2) św iadectw o ukończonego z d o ­
brym  postępem  wyższego gim nazyum  
lub wyższej szkoły realnej, albo odby­
tych nauk w szkole handlow ej ;

3) św iadectw o złożonego egzam inu 
z rachunkow ości i kasowośei p aństw o­
wej ;

4) św iadectw o praktycznego uzdol 
nienia i dotychczasow ego zajęcia.

Od kandydata  ubiegającego się o po 
sadę rachm istrza  wym aga się wyższego 
s topnia  teoretycznego w ykształcenia i 
dokładnych dłuższą p rak tyką zaw odow ą 
nabytych w iadom ości we wszystkich 
gałęziach rachunkow ości i kasowości 
Kasy o szczędnośc i; od kandydata  na 
posadę asysten ta  przynajm niej dw ule­
tniej praktyki w prow adzen iu  i ksiąg 
kasow ycn i rachunkow ycn.

5) Św iadectw o zdrow ia.
P osady  te  na razie będą p row izory­

czne , a po upływie jednego  roku za- 
dow alniającej służby n astąp i sta łe  o b ­
sadzenie.

Do każdej z w ym ienionych posad 
przyw iązany je s t obow iązek złożenia 
k au c ji służbow ej w wysokości je d n o ro ­
cznej płacy stałej. 376 1 *

Nowy Sącz, 18 stycznia 1896.

DyntKcya Kasy oszczędności
m i a s t a  N o w e g o  N ą c z i  .

C e r a t y
n a  s t o ł y  i  m e b l e .

Przed& ciiłhi
ceratow e ł  z lin o le u m .

C h o d n i k i
ceratow e, k o k o so w e  i  

z lin o le u m .

E o g ó ż k i
kokoso w e, szczotkow e  

i  żelazne.

Szczotki do przedpokoi.

Kalosze
prawdziwe rosysPe.

M as; woskowa do podłóg. 
M as; francuską do posadzek. 

. i spirytusową
do lakierow ania podłóg.

Wyroby szczotkarsl::e
i różne inne

artykuły dla gospodar­
stwa domowego.

RE1M i FRIEDRICH
Skład farb i materyałów

potl „ cz a rn y m  p se m "

Kraków, Linia A-B, Rynek, L. 37,
polecają

po cenach naj umiar ko w ańszych :

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się natychmiast.
Codziennie dwa razy w ysyłk i pocztowe

Wałeczki, Kit i Gips
do zaopatryw ania okien i drzwi. 

N ieprzem akalni'

Smarowidło do obuwia.

Latarki stajenne
r e c z n e  1 k i e s z o n k o w e .t

Artykuły gumowe
t echn iczn e

giemcz ne .
c h i r u r g ic z n e  i hy-

i 2! 4 0

Aparaty
do g im n astyk i pokojowej.

Partamy i m«dta toaioiowe
z pierwszorzędnych fabryk krajowych, oraz 

angielskich, irancusbich i niemieckich.

Wode  ko lońska.i 4

Rozpylacze do perfum.
Puder biały i ryrowy. 

Puszki i łabc dziki da pudru.

Wodę, pastę i proszek do zębów. 
Wode do włosów.i

Gąbki i szczotki toaletowe
• ras  wielki wybór rozmaitych innych ar­

tykułów toaletowych.

h

2 wielkie sale
sklepione , świeżo z komfortem odrestaurowane, 
7. oświetleniem gazow em , z osobnym wchodem 
od ulicy, k a ż d e g o  c a t s h  j l o  w y n a j ę ­
c i a  w  d u i a n  p o d  Ł . 4 4  p r z y  n l l c y  
F l o r y a ń s k l e J .  — Bliższa wiadomość tam 

na II piętrze n właściciela. 281 1 3

Buchalter-korespondent
biegły w księgow aniu pojedyńczem  i 
po d w ójnem , korespondencyi polskiej i 
niem ieckiej, poszukuje posady  stałej lub 

kilkogodzinnego zajęcia. 
Zgłoszenia pod K. B. 38 przyjm uje 

Adm in. „N. R eform y14. 283 1 3

K o n f i t u r y
agrestowe, wiśniowe, porzyczkowe, truskaw­

kowe, malinowe, 262 1 10

orzechy włoskie, jabłka rajskie
p#Ieca po niskich cenach 

S k l e p  a p  o ± y  w  o s y

M A R Y I  P A R Y L
Kraków, nl. św. Jana, L. 30.

Uczeń
z pięknem pismem polski em i niemieekiem, znaj­
dzie w jednym  z interesów katolickich s t a l i ;  
p o m a d ę  p ł a t n ą  o d  3 0  z ł r .  z awansem
po stałem  przyjęciu. — Zgłoszenia z próbą p i­
sma przyjm uje Adm. „N. Reformy* pod B .  B .

Schichta
jędrne mydło
podług u 
stawy zare­
jestrowany 

znak 
ochronny.

jest bardzo dobrze wysuszone, 
czyści znakomicie, 

mało go ubywa;
czyste i nie szkodzi ani bieliźnie, 
ani rękom , za co się ręczy ; w 
ogóle jest to najlepsze m ydło 

jędrne. 216 4 3«

Próby nikt nie pożałuje.
W  K r a k o w i e  na składzie mają : JT. 

1 F .  F i s c h e r .  JT. W e n t z l ,  1. S y k u -  
, t o w s k l ,  K c i  111 i  F r i e d r i c h ,  I t o -  
! m a i i  D r o b n e r .  JT. E k ż e r ,  J .  N a g l e !  
{JT. K e m p l e r ,  S i t a r s k i  i  S y n .

KEOJll
w edług m iary, oraz szycia sukien n a ­
uczyć się m ożna w krótkim  czasie z 
najlepszym  skutkiem  w edług najnow szej 

w iedeńskiej m etody 204 4 5

w Zakładzie nauki kroju
ul, św. Tomasza, L. 20, II piętro na prawo.
W ykonuje się tam  rów nież wszelkiego 

rodza ju  kro je  w edług miary.

dwutygodnik
w ych od z i we L w o w ie  lO  i  2 5  k ażd e go  m ie s iąca .

Zadaniem  , , S t e r u “  je s t w ykazanie obecnego rozw oju i w arunków  pracy 
kobiet, oraz dostarczenie  pożytecznych dla tejże pracy inform acyj i w skazów ek 
w w ychow aniu, gospodarstw ie, przem yśle, sztuce, lite ra tu rze  i nauce.

P ren u m era ta  wynosi z przesyłką pocztow ą : 
we I.wvwle rocznie 5 złr., półrocznie 2 złr. 50 ct., kw artaln ie l złr. 25 ct. 
w monarchii „ 6 „ „ 3 „ —  „ 1 ,  50 „

I „ 8 m arek „ 4 m arki „ 2 marki,
za granicą „ 10 franków  „ 5 franków  „ 2 fr. 50 ct.

I „ 4 dolary „ 2 dolary „ 1 d o la r.
Prenumeratę przyjmują księgarnie i biura dzienników.

A d re »  r e d a k c y l  i a d m i n i s t r a c j i : 278 i
Lwów, ulica Piekarska, L. 8.

D r a  F R Y D E R Y K A  L E Y G B E L A  99 4 o
Bjalsam brzozowy

Już sam sok roślinny, płynąoy i. brzozy, jeżeli n a  pn iu  prze­
dziurawiono korę, znany jest od niepam iętnych czasów, jako najzna­
komitszy środek p ięk n o śc i; jeżeli się jednak  ten sok wedle przepuu 
wynalazcy przyrządzi w drodze cnemieznej jako balsam, w takim  ra­
zi# dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już n & i s a j u t r z  r a n o  o d p a d a j ą  p r a w i e  
n i e z n a c z n e  ł n p l e ż e  z e  S H Ó r y ,  k t ó r a  s t a j e  l i ę  p r z e z -  
■ o  l ś n i ą c o  b i a ł ą  1 d e l i k a t n ą .

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy m łodocianą barwę, a oerze białość, delikat­
ność i św ieżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wąirobia-

ne, blizny, czerwoność nosa, stłuszezenia i wszelkie inne nieczystości oery. Cena słoika z o 
p i9em użycia 1 złr. 50 ot. B r a  L e n g i e l a  m y d ł o  b e n z o e s o w e ,  najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze m ydło d la skóry, zm yślnie przyrządzone, po 60 ot.

Do nabycia w każdej większej aptece, m ianow ioie: we Lwowm u Z. Ruekera; w Kra­
kowie u W iktora Eedyka; w Czsrnlowcach u Golichewskiego nast. Malil apt. Sehmiedt <fc 
Fontin , d ro g u e ry a ; w Tarnopolu » M aroyana Krzyżanowskiego ; w Tarnowie n Maurycego
Adlera, J . Niesiołowskiego ; w Bielsku * Alfreda B lum enthala i w drogueryi A. Haas.

Ziół ta piersiowe
D r a  W .  S e e b n ig e ra

na uporczywy kaszel, chrypkę i zaflegmienie
ma jedynie prawdziwe a p t e k a  1 g łó w n y  
s k ł a d  m a t e r y a ł ó w  a p t .  p o a  
• y tu  S ł o n i e m 1* E .  H e l l e r a  w  K r a ­
k o w i e ,  u l .  U r o d z t i a .  Cena paczki 20 ct 
(10 paczek posyła się opłatnie). 26 i 0 0

Pomocnik notaryalny
biegły w spisyw aniu aktów  spadkow ych, 
zn a jd iie  zaraz pom ieszczenie w kance- 
laryi no tar. w jed n em  z większych miast.

Zgłoszenia przyjm uje Biuro tech­
niczne w K ra k o w ie ,  ul. K row o­
derska, 19. 270 2 3

D la  Panów p r o p l n a t o r o w  1 w y r a b i a ­
j ą c y c h  l l k t e r y t

E t e r y c z B R O lp e s e f l C T B
w najlepszej jakości nabywać można u

Szymona KohnsteUTa
fabrykanta eterycznych olejków i esenoyj.

Krńiove Pole (Kóniysfeid koło Brna).
Artykuły specjalne: E s e n c y a  k o r , l a k o ­

w a ,  r u m o w a ,  ś l i w o w c o w a ,  t r z e -  
ś n t o w f l  w i ś n i o w a ,  i g o r s k a t  t  ztoł 
a l p e j s k i c h .  49 7 10

Denniki na  żądanie za darmo i opratnie.

W. Stachowicz
K raw iec  

cywilny i wojskowy
w Krakowie, Rynek główny, L  30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju <o n  o

v a r i F c t R M ó w
jakoteż wszelkie artykuły

dla c. k . oficerów, urzędników woj­
skowych i cywilnych  

Ceny umiarkowane.

Przy ulicy św. Gertrudy, L. 27, ahote lu  „Union*1 §
d n i a  1 5  s t y c z n i a  1 8 9 6  r o l t u ^

otwarty został

t >  O
i  la Ronacher w Wiednia. §

Co dzień przedstawienie z bogatym programem.® 
Początek n godzinie 8 wieczorem. %

K a w ia r n ia  e le ga n c k o  u rząd zo n a  i re s tau ra e y a  $1 
w y b o rn a , o tw arta  przez c a ły  dzień  i  w  czasie

p rze d staw ie n ia . 2-v. ?
Bilety nabyw ać m ożna co dzień do godz. 4 po południu w hanalu 

A. F rassa , ulica Grodzka, u. 37, w ieczorem  przy wejściu do sali

Kareta I wózek
w  A o b r y m  s t e n i e ,  d o  s p r z e d a n i a .

W iadom ość: u lica św. F ilip a , Jo . 218 2 2

K . Z 'e l i ń s k i
m e  3 5  f i l  a  m k  i  o p t y k  w  K r a k o w i e ,

Cl y J Urządza
dzwonki elek­

tryczne ,
te lefeny , gro-

mozwody.

Rynek główny, Linia
poleca

I n s t r u m e n t y  m i e r n i c z e ,  
l o r n e t k i  t e a t r a l n e  1 p o ­
ło w ę .  o k u l a r y ;  e w l k l e r y ,
c i e p ł - ! » n * ł c > r * e  pokojow a, l e k a r ­
skie i do celów chemicznych. — 
A p a r a t y  e l e k t r y c z n e  le­
karskie, b a t e r y e  lekarskie 1 prą­
dem stałym , b a r o m e t r y ,  a n e -  

l d y  i t. p.
W szelkie reperacyc oraz zamówie­

n ia  wykonuie bezzwłocznie.

A— B, 39, 27 5 0

C. K. a n etry a ck ie  K o le je  państw ow e.
W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

w ażn e go  od  d n ia  1 -go  m u fa  1 8 0 5  r o k n  (w e d łu g  czasu  śro d k o w o -e u ro p e jsk ie go ).
Odjazd z Krakow a (względnie z Podgórza):

5 1 0  mięsz. rano pociąg z Podgórza Płaszsws. i  d o  O f t w i ę c l m i n , ,  ma tam  połączenie do 
5‘16 „ .  „ n „ przystanku /  W iednia i W rooławia.

d o  P o d w o ł o c z y s k .  ma połączenie w Podg. 
Pł. od Suchy, w Tarnowie do Nowego Zagórza 
i Nowego Sącza, a od 25 czerwca do 15 wrze­
śnia i ao Orłow a; w Rzeszowie do Ja sła  i No­
wego Zagórza, a w Przem yślu do Chyrowa i 
Nowego Zagórza.

d o  C h a b ó w k i  (Zakopanego), B a b k i  i 
M s z a n y  d o l n e j  bez zmiany wagonów. 
Kursuje tylko od 25 ozerwca do 15 września.

d o  L w o w a ,  m a połączenia w Podg. P ł .  od 
Snchy, Kałwaryi 1 W adowic, w Bierzan .wie 
do i od W ieliczki, w Dębicy do Rozwaaowa 
i N adbrzezia.

6 4 1  ran# pociąg posp. N r. i  z Krakowa
6 3$ „ ,  „ Podgórza P ł.

8 00 rano pociąg osob. 23 i  Kr .kuwa 
8 1 3  „ „ „  1014 z Podgórza P ł
8 1 8  „ „ „ przystanku

8 4 7  rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa
8 4# „ , „ „ „ z Podgórza P ł.

845 rano pociąg mięszany % Krakowa (p. Zw.) j do Huslatyna przez Suchą, N . Sącz, N. Za-
d-59 „ „ Zwierzyńca ( górz; ma połączenia w K m w try i do Wadowic
9 0 5  przed poł. poc. osob. z Podgórza P ł. I i Bielska, w Snchy do Żywca i Zwardonia,
9 1 1  ,  „ ,  „ „ „ przystanku J w N .. Sączu do Orłowa i Koszyc.

I d o  P o d w o ł o c z y s k ,  m a połączenia w T ar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 

10 43 „ „ „ „ „ „ z  Podgórza P ł. < Ja sła  i N. Zagórza, w Jarosław iu  do Sokala,
J w Przem yślu do Chyntwa, Stryja i Stanisław .

£ 2  r  " T  “ l £ $ £  e>.! «•  w id ła k i .
i  40 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa ! d o  L w o w a ;  ma połączenie we Lwowie do 

Podwołoczysk i Sue za wy.

2 
2 
3 1 0  
3 1 6

i l a .

6.35 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
6-45 ,  „ „ „ „ z Podgórza Pł.

43 po poł. poc. mieszany z Krakowa (p. Zw.)J

!•■«
przystanku

d o  R z e s z o w a ,  m a połączenie w Podgórzu- 
Ptaszowie do Smihy, w Bierzanowie od W ie­
liczki, w Tarnow ie do Nowego Sącza.

6 51 wieczór poc. osob. Nr. 1020 z Podgórza P ł .)  d o  S n c h y ;  m a połączenie w Podgórzu P ł.
6 57 „ .  „ z Podgórza p rzy st./ od poc. N r. 17 z Krakowa.

7 1 0  wieczór pociąg mięsz. z Krakowa
7 25 „ „ z Zwierzyńca
7 3 1  „ „ esob. z Podgórza Pł.
7’37 ,  „ „ „ przystanku
8'10 wieczór pec. mięsz. 463 z Krakowa \ d o  W i e l i c z k i ,  taft połączeni* w Bierzanowie
8 23 „ „ ,* „ z Podgórza P ł. / od pociągu N r. 16 ze Lwowa.

. X7 , ~  , i d o  P o d r o l o i z j e k  1 S n c z a w y  p r z e z
9 1 5  wieczór poc. posp. N r. 1 z Krakowa Ł w 6 w ,  ma połączenie w Rzeszowie do la-
9 4 8  „ ,  „ „ z Podgórza P ł. J i N . Zagórza

d o  P o d w o ł o c z y s k .  ma połąozeni* w T ar­
nowie od 1 czerwca do 30 września do Orło­
wa i Koszyc, jakoteż do Zagórza przez Stróże, 
w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Rze­
szowie do J a s ła ;  w Jarosław iu do Rawy ru ­
skiej, Sokala i  Bełzea, w Przem yślu do Chy­
rowa, Stanisławowa i  S tryja.

|  d o  C h y r o w a .  przez Suchą, N . Sącz, N. Za-

) górz; ma połączenia w K alw aiyi do Wadowic.

10-55 w no ty  poe. #sob. Nr. 11 z Krakowa 
1 1 0 5  „ „ „ „ „ z P ed g ó ria  P ł.

Przyjazd no Krakowa (wzgiędnlo Podgórza):
r. P o d w o ł o c z y s k ,  ma

4 4 5  rano pooiąg osob. N r 12 do Podgórza P ł. ślu od N. Zagórza,
ezenia w Przemy- 

zeszowie od Jasła ,
Krakowa w Tarnowie od 1 ozerwca do 30 września

z Koszyc i Orłowa.
6 0 5  rano poe. osobowy do Podgóiza przyst. I z  B u c z a c z a  przez Chyrów, N . Zagórz, N. 
—  Płasz. I  ̂ “ *------ 1 “ -------------- 16-11 „ '  „ „ n , P łasz. { Sącz, Snehą, ma
6'22 „ n mięsz a ry  ,  Zwierzyńca f od 1 Czerwoa ao
6-36 „ „ n » Krakowa (p. Zw.) J Koszyc.
6-52 rano pociąg posp. N r. 2 do Podgórza P ł.)  z  P o d w o ł a c z y s k  1
7 00 ......................................... -  Krakowa /  L w ó w .

ozenie w N. Sączu w czasie 
0 września #d Orłowa i

S u  c z a  w y  p r z e z

i z  S n c h y ;  ma po łączen ia: w Kalwaryi z Wa- 
8-31 rano pooiąg osob. 1019 do Podgórza przyst./ dowie, a
8 3 7 Płasz.

8 43 rano pociąg osob. N r. 18 do Podgórza P ł. 
8-55 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z  O ś w i ę c i m i a .
10 22 przed poł. poe. mięsz. do Poagórza przyst.
10-28 „ „    „ Płasz.
1 0 o 6  „ „ Zwierzyńca
10-50 „ „ Krakowa (p. Zw.)
10-55 rano poo. mięsz. N r. 462 do Podgórza P ł . \ z  W i e l i c z k i ,
11-10 „ „ „ „ „ Krakowa

Podgórzu P ł. de poo. 18 do Krs- 
kowa, jakoteż ao poo. Nr. 15 do W ieliczki, 
Rozwadowa i  Lwowa.

z  R z e s z o w a ,  n u  połączenie w Tarnowie ed 
Nowego Sącza, w Bierzanowie r  W ieliczki, 
a  w Podgórza P ł. od Saoky i Wadowie.

ia  połączenie w Bieizanewie

2-24 po poł. poo. posp. N r. 6 do Krakowa

343 po poł. poe. osob. N r. 14 do Podgórza Pł. 
2-45 „ „ „ „ „ „ „ Krakowa.

4 1 2  po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst.
4 1 8  „ „ „ .  „ Iłasz-
4-28 „ ,  mięszany „ Zwierzyńca
4-42 „ „ „ Krakowa (p. Zw.)

G'27 wiecz. poe. mięsz. N r. 4e4 do Podgórza Pł.
6 45 „ „ „ „ „ „ Krakowa

7 24 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza przyst. 
7-30 ,  błasz.
7-42 ,  „ 24 ,  Krakowa

} do Lwowa.
z e  L w o w a ,  ma połączenie wo Lwowie z Pod- 

wołoczYsk, Suczawy, Stryja i Bełzci, w Ja ro ­
sław iu od Sokala , w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

x e  L w o w a ,  ma połączenie w Przemyślu do 
N. Zagórza, w Jarosław iu od Sokala, w Rze­
szowie od Ja* ła , w Deinbioy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

z  Cl u N i a t y m l  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sąez, 
Suchą; ma połączenie : w Suohy do Zwardonia 
i Żywca.

i  poiączenie w Bierzanowie do 
górzu-Płaszowie do Kalwaryi,

x W ie l ic z k i  ma
Rzeszowa, w Pod
Wadowic, Suchy. N. Sącza i N. Zagórza, 

z  M a z a n y  d o l n e j ,  C h a b ó w k i  (Zakopa­
nego) i K a b k l  bez zmiany wagonów, tylko 
od 25 c-zerwea do 15 września.

niezaw odny środek  do farbow ania wło - 
s ów,  natychm iast farbuje pięknie na 
ciem no i bynajm niej nie je s t szkodliwy.

Na składzie m a  IW. D o e n i n g  
w K rakow ie. yi y lo

Wybo;ne Herbaty we wszystkie! 
znaczniejszych handlach w Ga J 
licyi nabyć można, żądając Her­
baty z liaezka po cenie złr. 2, 
złr. 3,40,' 2 80, 3.20, 3.60, 4. 
Okruchy Herbat doskonałe po 
złr. 2, 5 tiO za kilo netto 
wagi lub na żądanie wysyła je 
Magazyn .1 u 1 i o s z a G r o s s e g o  
w Krakowie, Rynek. 20 1 ? 0 

Wo Lwowie skład w handlu 
Wład. Bażanta,  ulica Halicka, 
w Tarnopolu skład w Handlu 
K. Frantz.

O

Jedyna niezawodna
trucizna

n a  azczury, 
m yszy dumowe I polne.
Przewyższa wszystkie dotychczas w tym 

celu używane. D ziała trując# t y l k o  na giy- 
zonie (glires), jak  szczur, myi z, królik. Dla 
ludzi i zwierząt domowych, jak  pies, kot, drób 
itp. n i e s z k o d l i w a .

Prepara t t#n ni# podlega zepsu#iu, zasto­
sowanie jego p ro ste , skutek z d u m i e w a -
i ń e y -

W ysyłki w puszkałh po 0 — 60 et. i 1 złr., 
pocztą o 10 ct. więcej (za list przesyłkowy t 
opak ) uskutłeznia się odwrotnie zapobraniem.

Sklaó i laboraioryum przetw. chem. 
J s n a  E i c i i i i i k r .

mag. w  B o o ł i z i i .

1 kg trucizny 2 złr , 4 1/, kg złr. 7.50.
Składy w Ki akowi# : Reim i Friedrich . J. 

H anak i Sp., F r. Zopoth i Sp. A p te k i: F. 
Gralewski, E. Haller, L. M^rcisiewicz, G. Oto- 
wshi, A. Iteifer, K. W iszniewski.

Apteki w Gallcyi : Baranów, Bochnia, Brz.e- 
sko, Dąbrowa, Dembiea , Dobczyc# , Gorlice 
droguerya , K rynica , Niepołomic©, Skawina, 
Sucha , Tarnów • J . N iesio łow ski , M. Adler, 
Tyczyn, Zaklic yn, Żywi#c W. Graff.

Ś ląsk : Bielsko St. Gatwiński, Jaworze A . |  
Janioki. 85 10 0 |

. , 1. w .  1« P ł  I *  P o d w o r o e x y s k ,  ma połączenie: w Prze-
8 05 wioczor poc. osob. N r. 16 do ^oćporza P ł.^  my ^ u 0(j Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza,
8 2 0

8-53 wieczór poc. 
8 '59  „
9 0 8
9-22

Krakowa

mięsz.
w Bierzanowie do WHeliczki,

do Podgórza *  O ś w i ę c i m i a  ma w Sktw in ie  połączenia
od Kalwaryi^ i Wadowic i Białej, a w Pod­
górzu P ł. do Lwowa.

Pł*./, 
Zwierzyńca 
Krakowa (p. Zw,SI

9"28 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza P ł. 
9 4 5  „ „ „ „ Kr&kewa

itozkłady jazdy  w form acie kieszonkow ym  są do nabycia po  cenie 10 cnt. a z m apą Galicyi po 20 ent. wo w szystkich stacyach c. k. kolei p 
u konduktorów  przy pociągach, jakoteż w  K rakow ie w  b iurze spedycyjnem  B ujaósk iego , w  księgam i K rzyżanow skiego , w cukierni M auriz io ,

LI -    r \ 1 i _ A TTk 2   L  ~ «  d l . ,  T ) n « / .U n L 4 n n / \  1 V 1 rvł l f.W#i

P t , d .  o ł o c z y s k ,  mi, połączenia: w Prze­
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy­
rów, w Jaro.-ławin od Bełzea, Sonala i Rawy 
ruskiej w Rzeszowie ed Jasła, w Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tam owi# od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza.

k. kolei państw ow ej, 
handlu

F ischera  (lin ia A — B) i w  handlu  P orębskiego  i Zimlera.

Z Drakarni Związkowej w Krakowie. Papier: z fabryki Braci Fialkowskieh w Bielska. Odpowiedzialny rządca drakarni A. Szyjewski.

H A R T W I G  i V 0 G E L
-w Bo den bach n/E

Dostać można prawie wszędzie w oukitrni, 
handlu kolonialnym, oraz, drogueryi. 86 22 78

i

P i e r w s z e  i  n a j l e p s z e  Ź r ó d ł o  d o  n a ­
b y w a ł  l a  m i o d u  l  w o s k u .
Prawdziwe, ia  a# się ręczy, czysto

świece woskowe
żółty i biały w o sk  ^ - * c * e l n y .

Miód różany
w pusz.kuidi blas/.anvi-li f,f> 5 klg., EU 1  klff* 
5 0  C l . ,  p u s% ł  30 e t .  wysyła po otrzymanie 

lależytośei lub za zaluzką

J e r z y  f i o ł e n e c
handlarz miodu, L u b  lian a-

Dla pp. p8/.'-z.olurzy, kupców i piernikarzf 
tniód do karmienia psz :z.ół, oraz czysty » oe- 
czułkaeh po 60 klg.. tudzież w mniejsyyoh V° 
40 i ęo klg. jak najtaniej l t »  10

Prawdziwa, za co sią ręczy, kraińska

j a ł o w c ó w k ^
i wfl d k a  n a  m i o d z i e ,  l i t r  p o  1  * łF -

b ó  C l .  Przez lekarzy polecani. _

Kto się chce ożenić
niech się zwróoi z zaufaniem do A l in in i  trsey 
. . U n i c  in“ , B u d a p e s z t ,  Rottenbillerrff'*9 ’
L. I. Świetni party#. Wyjaśnienia pod dyskr*®|j 
za 15 ct. w znaczkach listowych. __ _

Eztrabt orzechów]’
zupełnie nieszkodliwy środek, farbuje włosy 
lub spłowiałe na ciemny, trw ały  kolor. ¥
można w pierwszym składzie aptecznym A- 
G n i e w s k i e g o  w  K r a k o w i e ,  n l .  »  q 

d o m ,  L .  7 .  69 *

17891983


